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PBENUMBKATA miekcowa i od-
biertinien) nuinerćw w administrac|l 
„ h c h a - ^ * ^ s • • ^PW. i o g r . 
Odncersnie do domów 40 fr. 
Od dnie 1 trycima 1931 r- JJftnn-
m e r a U e«eiiej»cot»« • onerriWn 
pocitown włco«i 9 al. 50 gr. mier. 
lub 7 a l . k w * r t . (prrjr taplacie »górT. 
freuumeraU rasraafcatt <•*- ¥igt-

Artykuły nadesłali "bez oinidfenła 
hoDorarkim uważane są za beaptai 
m . Rękopisów zarówno użytych jak 

-xlrojcnrrvch red a keta nie zwraca 
Rok VI I , N 9 2 6 8 . Łódź , czwar!ek 1 . X 1931 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t Ł l-a strona « gi 
ca v ffl/m I lam. strona * kun, a 
sklei* 40 |T4 nekrologi 29 *r, swy-
Ura)n» U ( n strona 10 Umów dro
bne 12 gr. ta wyi as dla poniokuia-
ayob pracy 10 gr-saalmnleitse ogio 
sienie 1.20 cLi dla berrobotn. 1 «1, 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
drożej; oftoazenla tacrasjezna 

trójkolorowa 9 100 proc droaej. 

Za termin druku administracja oie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. .8909 

Automaty do badania bieguna 

Profesor Małczanow rosyjsl.l badacz po 
larny. który brał udział w locie podbie
gunowym „Zeppelina", opracował pro
jekt zbadania strefy biegunowe! zapomo 
ca automatycznych latawców bez obsłu 
Ul ludzkie), oraz automatycznych łódek 
podwodnych. Aparaty te rciestowałyby 
rozmaite potrzebne nauce dane. poczem 
byłyby wyławiane w oznaczonych zgó-

ry miejscach. 

nn^a-»£». S ?' d a r n y m w y s l , k u wszystkich mmmm Hutitisn CZAS" 
O d e z w a naczelnego komi te tu d o l p r a w bezrobocia ' 

Aneks ja świątyni. 

Warszawa, 1.10. (Od wł. kor.) Na
czelny komitet do spraw bezrobocia 
przy prezesie Rady Ministrów wydał na 
stępującą odezwę: 

O B Y W A T E L E RZECZYPOSPOLITEJ! 
Ciężar bezrobocia wielkiem brze

mieniem legł na barki wszystkich niemal 
społeczeństw świata. Powszechny kry
zys gospodarczy niesie za sobą 

klęski; o niepamiętnych rozmiarach. 
Dotknięte nią narody skupiają się w w y 
siłku przetrwania i ulżenia niedoli sze
rokich mas społecznych, które pragną 
pracować, a pracy nie znajdują. W o-
bliczu zimy bezrobocie urasta do roz-
mlaiów, które tylko wysiłek całego spo
łeczeństwa, wszystkich jego warstw r 
wszystkich obywateli 

opanować może. 
Zwalczanie bezrobocia, to największy 
bezpośredni obowiązek, jaki obecnie ma 
my do spełnienia. Został on powierzony 
przez rząd Naczelnemu komitetowi do 
spraw bezrobocia. Akcja Naczelnego ko 
mitetu zmierza w dwóch kierunkach: 

„Niepodległe" okręgi w Mandżurii. 
Rządy japońskich generałów. 

Pekin, 1 października (Od wł . kor.) 
Zostały utworzone autonomiczne niepo
dległe okręgi administracyjne i politycz
ne z siedzibą 

w Mukdenle. KIrynIe 1 Charblnie. 
Te nowe twory państwowe, pozostają 
pod wpłynie Japonii, W szytoktern tem

pie władze polityczne objęły w pierw
szych dwóch miastach swe funkcje. Po 
za noweml urzędami 

kryją się generałowie Japońscy 
którzy sprawuj • faktyczną władaę opar
tą o bagnety. 

do najracjonalniejszego 
rozłożenia pracy 

celem zatrudnienia największej liczby 
pracowników, a przedewszystkiem ży
wicieli rodzin oraz do niesienia pomocy 
doraźnej, dotkniętym bezrobociem i ich 
rodzinom. Naczelny komitet zwraca się 
do społeczeństwa, aby w solidarnym w y 
siłku cały naród stanął 

w Jednym szeregu 
walczących z tą klęską. Brak pracy dla 
pragnących pracować i skutki tego, to 
jedno z najistotniejszych zagadnień do
by obecnej, to przedmiot troski i odpo
wiedzialności całego narodu. 

Obywatele — w czasach stokroć wlę 
kszych trudności, bo wśród 

pożogi wielkie] wolny 
Polska ratowała szerokie warstwy lud
ności w ich niedoli. 

Dziś do walki z bezrobociem stajemy 
zbrojni we własna państwowość, opar
ci o władze ojczyste — jako członko
wie jednego społeczeństwa wspólnie 
cierpiąc, cierpieniem swojem leczyć bę
dziemy w wspólnym wysiłku. 

Obywatele — wszyscy na front wal
ki z bezrobociem — to znak obecnej 
chwili. 

W solidarnym wysiłku wszystkich 
przetrwamy najcięższy Czas! 

Warszawa, 29.9. 1931 r. 

przez kolegium komisji kodyfikacyjnej 
Warszawa, 1.10. PAT. Kolegjum u 

chwalające Komisji Kodyfikacyjnej przy 
jęło w dniu 28-ym września projekt u-
stawy, wprowadzającej kodeks karny. 

Profesor Rapoport złożył wczoraj 
ministrowi spraw wewnętrznych 

projekt ustawy, celem wprowadzenia 
jej na drogę ustawodawczą. 

Posłowie Makowski i Róg 
wicemarszałkami sejmu? 

Warszawa, 1.10. PAT. Na dzisiej-
szem posiedzeniu sejmu, które odbędzie 
się o godzinie 4-ej po południu, nastąpi 
wybór dwu wicemarszałków. Klub B.B. 
ma na miejsce mmistra Jana Piłsudskie

go desygnować posła Wacława Maków 
sklego, Klub Ludowy zaś na miejsce 
śp. posła Dąbskiego wysunie kandyda
turę posła Róga. 

Łotysze odebrali Niemcom ryskim staro 
żytną katedrę z P wieku. 

Nielegalny 
związek akademicki. 
Warszawa, 1.10. PAT. Minister o-

światy podał do wiadomości Związkom 
Akademickim, Iź tak zwany Związek 
Narodowy Młodzieży Akademickiej Ist
nieje nielegalnie, gdyż statut Jego 

nie Jest zatwierdzony 
przez Ministerstwo Oświaty. W związ
ku z powyższem nie może być uznany 
przez władze naczelny komitet akade
micki i wybory władz akademickich z 
tego powodu nie mogą się odbyć. 

Sejm śląski 
zredukował budżet o 10 mil. zł. 
Katowice, 1 października (Od wł. kior.) 

Sejm śiląskl uchwalił wczoraj ustawę o u-
posażeniu urzędników l funkojonarjuszy 
województwa śląskiego obniżającą 40 
procentowy dodatek śląski 

od 5 do 20 proc 
zależnie od grupy uposażenia. Następnie 
sejm uchwalił ustawę skarbową obniiża-
jącą budżet śląski o 10 miłjonów złotych. 

Nowa ser ja redukcyj 
w min is ters twach i urzędach. 

a w łnnyeji urzędach około 80. Niemal 
we wszystkich wypadkach wymówienia 
te dotyczą urzędników kontraktowych, 
których zwolnienie nie pociągnie ża sobą 

długotrwałych ciężarów dla państwa. 

Warszawa, 1 października (Od wł . 
kor.) W dnhi wczorajszym w kfUou mini 
stersftwach 1 urzędach W T e c z o n o urzędmi 
kom nową serję wymówień. Ogółem, w 
otrzymało wymówienie 

około 100 osób, 

Kałasrofa awionetki pod Baranowiczami. 
D w a j lotnicy r a n n i . 

Baranowlcze, 1.10. (Od wł. kor.) — 
Wczoraj po raz pierwszy Baranowlcze 
przyjmowały na nowem lotnisku lotni
ków, biorących udział w 4-ym konkur
sie samolotów turystycznych. 

Od wczesnego ranka, mimo ulewne-
go deszczu, na lotnisku oczekiwały 

tłumy publiczności, 
przyglądającej się lądowaniu i startowi 
awjonetek. W czasie dwukrotnego nie
fortunnego startu, awjonetka aeroklubu 
poznańskiego, pilotowana przez porucz
nika Jurka, uległa katastrofie tuż za lot-

„Dwudz ies to la tka" dla Europy 

Sąd Boty nad bałwochwalczym kultem złotego cielca. 

ODEZWA PRYMASA POLSKI 
w sprawie pomocy dla bezrobotnych. 

niskiem. Konstruktorzy Morlsson oraz 
por. Jurek 

zostali przygniecenl 
kadłubem. 

Samolot ze strzaskanem śmigłem i 
zerwanem podwoziem wywrócił się. 
Morisson odniósł ciężkie obrażenia klat
ki piersiowej, a por. Jurek zaś uległ o-
gólnym potłuczeniom. 

Nocna 
rezolucja artystów. 

Warszawa, 1 października (Od wł. 
kor.) Wczoraj o godzinie 10 i pół wieczo 
rem delegaci artystów teatrów miejskich 
składali głównemu zarządowi ZASP-u 
relacje z wyniku rozmów jakie przepro
wadzono 

z różneml czynnikami mlejskleml. 
Zebrani o godzinie 1 w nocy powzięli re
zolucje dalszego solidarnego trwania 
przy swych postulatach dotyczących an
gażowania i płac w teatrach miejskich. 

Poznań, 1 października. Wczoraj J. E-
minencja ks. kardynał Prymas dir. Hlond 
ogłosił odezwę w sprawie przesilenia go 
spodarczego, W odezwie bej czytamy m. 
imienni: 

„Id;zie przed świat Jakby zapowiedź 
sądu Bożego nad bałwochwalczym kul
tem złotego eleflea. 

Wydaje się, Jakby się zbliżał ogromny 
rozgrom tych majątków, które Chrystus 
od czci odsądził, piętnując je jako mamo
nę niesprawiedliwości. 

Nie ściągają na siebie Bożej klątwy 
te dobra, które uczciwie nabyte, na któ 
rych szczęście i świętość irodteiny oparte, 
a które po zaspokojeniu potrzeb właści-
cDedi, dają dłuższy zarobek pracowniko
w i w przemyśle i służą hidakości. 

Natomiast na tych fortunach zawisła 
widocznie pomsta. 

które urosły z krzywdą 
i z których skreślono wszelką hipotekę 
moralną na rzecz bliźniego. 

Wyparto prawo Boże ze spraw eko
nomicznych. 

Czego nie można było złotem kupić, 
duchowe I z materji się nie wywodzącei 
tlo nie stanowiło wartości. Nie kto mny, 
tylko wolnomyślne sfery wszechświato
wych bogaczy, udrapowanych zwykle w 
hasła postępu i wolnej ludzkości, narzu

ciły pęta najgorszego kapitalizmu rze
szom robotniczym, zmieniając je świado 
mie w głodne falangi pro!etarjaru wyda 
nego na łaskę 1 niełaskę apostołów w y 
zwoionego człowieczeństwa. 

Zdobywszy sobie to znaczenie, dykto 
wali prawa rządom i zastawiali pułap! 
finansowe 

na całe narody. 
Zanosiło się na niezawinioną niewolę 
państw o mniej rozwiniętej kulturze oko 
nomicznej a finanse odgrywać zaczęły 
decydujący wpływ w wewnętrznej i mię 
dzynarodowej grze politycznej. 

Równolegle z tym rozwojem stosun
ków, rząd sowiecki wcielając wśród nie 
słychanego okrucieństwa materialny „raj 
robotniczy'', nietylko 
roztrwonił na propagandę wywrotowa 

jeden z największych czynników ekono
micznych świata, bo niesłychane boga
ctwo narodu rosyjskiego, ale zakuł tenże 
naród w niewidziane od wieków niewol
nictwo, wymuszając na nim ciężką i nie 
mai bezpłatną pracę, która ma podkopać 
gospodarstwo wszystkich narodów. 

A dzieje się to w oczach całego śwla 
ta nawet z poparciem różnych państw, 
na co tuż niejednokrotnie uskarżał się 
Ojciec św.i zamieszczając jeszcze osta

tnio przestrogę w Encyklice o nowym 
ustroju społecznym. 

Dziś poczynają się objawiać przed 
przerażoną ludzkością skutki tej niezboź 
nej gospodarki „mamony niesprawiedli
wości''. 

Wszak niigdy nie było tyle złota, 
takich cudów techniki, 

tak rozwiniętego przemysłu i handlu, tal 
zapchanych pszenJcą 1 żytem spichlerzy 
tylu opiekunów robotników, takiego u 
stawodawstwa społecznego, a jednał 
rozgrywać się poczyna niebywała v 
dziejach ludzkości tragedja gospodarczi 
i społeczna, wyrażająca się już na 
mym wstępie brakiem pieniędzy, niewy 
placalnością, bankructwem, niedolą ro 
botników i inteligencji 

biedą, głodem, bezdomnością, 
tragediami: i powszechną niepewnością e 
konomiczną. 

Odsłania się przed nami przepaść. kt< 
rą dotąd sztucznie pokrywano żłudnenv 
hasłami. 

Ubóstwianie teorje I systemy społec/ 
ne walą się w gruzy. Przepada stary po 
rządek. 
r Ze światowego przesflenla gospodar
czego z bólu całej ludzkiej rodziny po 

(Dokończenie na słr. 2-eł) 

Edison konający. 
Nowy Jork. 1 października (Tel. wł . 

W stanie chorego Edisona zaszło dalsze 
pogorszenie. Syn wCelkiego wynalazcy 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
Jego ojciec już nikogo nie poznaje i znaj-
dtuje się w agonji. 

...miecz będzie musiał przemówić! 
P r z e m ó w i e n i e dowódcy Stah lhe lmu. 

O d j a z d ministrów francuskich z Berlina. 

Bydgoszcz, 1 października (Od wł . 
kor.) W Elblągu tuż riarJ granicą polską 
odbył się zjazd Stahlhelrnowców w któ
rym wzięli udział między innymi hr. Bu

l i . O. Wells znany angielski autor fan
tastycznych powieści ogłosił projekt 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.94, w 

płaceniu 8.92; fuat angielski w żądaniu 
ooracowanla dwudziestoletniego planu ! 36,5, w płaceniu 36.00; rubel złoty w żą-

współpracy państw eurooelsklch. i daniu 5.15, w płaceniu. 510. 

lenburg, książę Koburg a także dowód
ca Staihlheljnu Mahnke. 

Na zjazd przybyło 
cztery tysiące umundurowanych stahl-

helmowców. 
Wygłaszając przemówienie programowe 
dowódca Mahnke oświadczył: 

— Wiemy również, te Polak nte odda 
nigdy dobrowolnie 

zabranego kraiju wobec czego mlecz bę 
dzie musiał przemówić. i Briand | premjer Laval w oknie wagonu tuż przed odjazdem z Berlina do Pary 

l ża. Przed oknem: kanclerz dr. Bruning | minister dr. Curtfus. 



O d e z w a P r y m a s a P o l s k i . 
(dokończenie.) 

wstawać będzie powol i nowy okres dzie 
jów. da Bór, pomyślniĄszy i lepszy, bo 
oparty budtnvii swą 

o prawo Boże. 
Jakkolwiek gfłóune czyim i i | F-rodki 

ekonomiczne przesilenia swietuweno 
znajdują się poza naszym krajem, zostali 
śmy wciągnięci w Jego krexi. Wprawdzie 
jest u nas proces tego smutnego z jawi
ska łagodniejszy, niż w innych pań
stwach, a co ważniejsze umiemy go 
znieść godniej i spokojniej bo naogóf je
steśmy wp raw ien i do przeciwieństw ży 
cłowych i do nnorn^ tawar fa na matem 
ale namnożyło się w śród nas biedy wsze 
lakiej bardzo Wiele, /.w as/ .za wśród 
robotników i wśród pracewmków umy
słowych, k t ó i w , utraciwszy prace, nie 
.nogą własneml s !ami opędzić potrzeb 
życiowych sv vch i rodzin. To też rosną 
mano wszystko zwłaszcza po miastach 
szeregi błędnych i t j l rdnych. T y m i .e-
szczęśliwym nic nic pomogą nasze k r y 
tyki filozofów :niia nad biegiem rzeczy. 

Nakazem chwili ietl 
czyn ce!o".vy, stanowczy I szybki. 
Zarządzona p,in tv.a i uchwały ciał 

ustawodawczych i m r p ^ n a e powinna a-
keja społec/tK " 

W tym w z j j M z i c ks. kardynał Hlond 
ud/iela nast- pujątych u w a g : Nie n.ilcży 
słe liczyć r.żcbv n r / cs l c i i i - k i i OStagnę-
ło najwyższe na r i ccc lub aby rychło na
stąpić miało odprężone. r a v e i przygo
tować s'ę n i l cżv na dłultszy przewlekły 
kryzys. Wobec tct';o ks. kardyna ł radzi 
caprowadzlć we yszysP ich doma?'! o-

r>graniczyć wyda tk i , zw łaszera te, któ
re umniejszają majątek nsrottowy, Na
leży się ograircać. ażeby odłożyć na 
najgorszą godzinę 

Nnirrożniciszym obiawem fest bezro
bocie wśród pncown ' ków wszelkiego 
gatunku. 

Najgłówmiejszym nakazem chwi l i jest 
dać pracę bezrobotnym. 

Powołując się na encykl ikę o nowym 
ustroju społecznym ks. kardynał Hlond 
w z y w a tych. którzy mogą. aieby teraz 
przeprowadzali zamierzone roboty odno 
Wlenia i urządzenia, aby wspierać bezro 
botnych i biednych jałmużną, odzieżą i 
opałem. 

Ks. prymas podnosi dalej, że miłosier 
dzic dotąd czyni ło swoje lecz to wszyst
ko za mało Należy obywać się więcej 
niż zwyk le nawet bez tego, czegobyśmy 
w innych warunkach mogli użyć bez 
skrupułu dla sieb :c. Ks. kardynał zaleca 
wspieranie zwła«zcza w tych wypad
kach. Rdzie 

chodzi o całe rodziny, 
w które dzisiejszy k ryzys godzi najdotkli 
wiej. powodując nieopisany niedostatek 
: spustoszenie moralne. 

Zbierać musimy nietylko w pierw 
szym porywie, ale przez całą zimę w 

zasie całego przesilenia. 
Wreszcie odezwa kończy się słowa

mi zachęty: 
„Bezrobotnych zaklinam, ażeby nie 

poddawali się zwątpieniu i mocno trzy-
maJi się Boga. wiedząc, że w imię współ 
nago Ojca Niebieskcgo i w duchu bra

t e r s t w a chrześcijańskiego chętnie się z 
n i m i la:uać będziemy chlebem. Do moicli 
ukochany h diccezjan wołam z Chrystu
sem: .Bądźcie miłosierni, ,'ak wasz Oj
ciec Niclreski miłosierny jest (Ew. św. 
Łukasza V i . %.) . Wszvstk : c l i zaś wzy
wam ażeby nim w Opatrzność Bożą za 
chowali spokój i równowagę, pamiętając 
że rozporządzamy nicspożyteml silami 
twórczemi. które przy pomocy Bożej i 
szlachetnego wysMkii nnredu przeprowa 
d/.ą s/j/.e.śliwie nawę pau«twa I spolecz 
ną z t IM! burzliwych pod słoneczne lazu
ry nadchodzących czasów —byle I Chry 
Stusem i nawołuję: ..Stanie się uciszenie 
wie lk ie" (Ew. św. Mateusza IX. 26).". 

Morderstwo przy ul. Wiznera, 
Łódf, 1 października. Onegdaj po po 

łudni/u mieszkańcy domu przy ul. Wtzne 
ra 12 zaniepokojeni dłuższą a tajemniczą 
nieobecnością jednego z lokatorów, a 
mianowicie 40-lctniego Wacława Starka 
z zawodu inkasenta — zwrócili się do 
policji, gdzie zameldowali o swem spo

strzeżeniu. 
Po wyważeniu drzwi mieszkania— 

znaleziono Starka leżącego w kałuży 
krwi z oznakami gwałtownej śmierci. 

Trup w mieszkaniu leżał od kilku ty
godni. 

Za morderca wszczęto poszukiwania. 

Świętokradztwo w kościele św. Wojciecha. 
Złoczyńcy sp londrowai i doszczętnie w ie lk i o ł ta rz . 

Złoty cielec w op«&l#$cSi, 

W1 

Łódź, 1 października. Dzisiaj rano ko 
menda policji powiatowej zaalarmowana 
została wiadom. o zuchwałem święto
kradztwie dokonanem w kościele św. 
Wojciecha w Chojnach przy ul. Rzgow
skiej. 

Przed niedawnym czasem kościół 
św. Wojciecha został gruntownie odno
wiony, przyezem dzięki ofiarności para
fian, sprawione zostały nowe sprzęty i 
naczynia kościelne. 

To zachęciło świętokradzców, któ
rzy ubiegłej nocy obrabowali świątynię 
zabierając srebrne boRato inkrustowane 

złotem kielichy, puszki, wota, oraz nie
zwykle cenną zasłonę wiszącą n a d o b r a 
zem p r z y wielkim ołtarzu kościoła. Kra 
d z i e ż zauważona została d z i ś rano przez 
k o ś c i e l n e R O . 

Swięrokradzcy w e s z l i d o k o ś c i o ł a 
przez okno. Czy oprócz w y m i e n i o n y c h 
wyżej rzeczy skradziono więcej narazić 
nieustalono. 

Na miejsce świętokradztwa wyjecha
ły władze śledcze z komendantem policji 
powiatowej nadkomisarzem Langem na 
czele. 

Ponure odkrycie strażaków. 
T r u p na zgl iszczach. 

Sieradz, 1 października. W dniu 
wczorajszym, w Rodzinach popołudnio
wych, we wsi Brzeźnica, w powiecie 
sieradzkim, wybuchł pożar w zagrodzie 
niejakiego Stanisława Zielińskiego. Mi 
mo intensywnej akcji ratunkowej cała 
zasrroda Zielińskiego 

spłonęła doszczętnie. 
Straż ogniowa, zajęta dogaszaniem 

zgliszcz, dokonała ponurego odkrycia. 
\V stodole znaleziono zwłoki mężczyz
ny, w którym rozpoznano szwagra Zie-
ińskiego, niejakiego Stanisława 

zamordowany. 
Zbrodniarz dla zatarcia śladów popeł
nionego przestępstwa, zwłoki zamordo
wanego przeniósł do stodoły, którą na
stępnie podpalił. 

O dokonanie zbrodni podejrzany jest 
szwagier Kaczmarka — Stanisław Zie
liński, który z zamordowanym prowa
dził ciąRłe kłótnie 1 bójki. 

Zwłoki Kaczmarka zabezpieczone zo 
stałv do czasu zejścia komisji sadowo-
lekarskiej. ZlelińsklcRO. który nie przy
znaje się jednak do inkryminowanego 
mu czynu 

osadzono w areszcie 

m 
Dawnie] a teraz 

według angielskiej karykatury.) 

Wojska sowieckie wkroczyły do Chin. 
Wykrętne t łomaczenća konsula . 

Szanghaj. 1.10 (Tel. wł.) Do kilku pół 
nocno-chińskich miejscowości wkroczy
ła 

kawaleria | czołgi sowieckie. 
MleJ«cowe władze chińskie zwróciły s ! ę, 
z protestem do konsula sowieckiego któ 

hiiDim gniciem w otni Ini 
MAŁY KURJERł 

ry w odpowiedzi zapewnił że lest to tyl 
ko zarządzenie tymczasowe, mające na 
celu przeszkodzenie napadom tiiieregu-
larnych oddziałów, znajdujących sle rze 
komo na terytorium chlńskiem. Według 
zdania specjalnego korespondenta pism 
angielskich. Sowiety zamierzają w ten 
sposób . 

wywrzeć nacisk na Chlnv 
w kierunku uwzględnienia żądań sowie 
ckich. 

. Kacz
marka. Zwłoki Zielińskiego były niezna
cznie tylko osmalone dymem. Na głowic, . u . . . w a i . s / e i e 
trupa znaleziono szereg głębokich ran, do dyspozycji sędziego śledczego, 
wskazujących na to, Iż został on I 

Zardzewiały gwóźdź w dłoni. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 1 października. W dniu wczo
rajszym, w godzinach popołudniowych, 
na cmentarzu katolickim przy ulicy O-
grodowej znaleziono leżącą pomiędzy 
grobami około 40-letnią kobietę, zdra
dzającą słabe oznaki życia. Zawezwa
ny lekarz miejskiego pogotowia ratun
kowego stwierdził otrucie denaturatem 
1 po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł, decperatkf. do szpitala .miejskiego 
w Padogoszczu. Nazwiska samobójczy
ni narazle nieustalono. Dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi policja. 

• 

Na ulicy Piotrkowskiej została prze
jechana przez dorożkę 52-letnla Frejda 
Lessman, 

żona kupca, 
zamieszkała przy ulicy Nowomiejskiej 
Nr. 31. Lessmanowa odniosła złamanre 

prawej nogi. Ofiarę wypadku przewie
ziono do szpitala. Sprawcę wypadku — 
dorożkarza pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej. 

Na Zielonym Rynku spadła z wozu 
•15-lctnla Zuzanna Kamińska, wyrobnica 
zamieszkała w Łęczycy. Kamińska upa
dła na deskę tak nieszczęśliwie, Iż zar-
d /cwia ły gwóźdź,.przebił jej lewą dłoń. 
Otierze wypadku udzielił pomocy -lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

• 

Przy zbiegu ulicy Nowomiejskiej I 
Pomocnej wypadł z tramwaju 50-letni 
Emanuel Lederman, zamieszkały przy 
ulicy Północnej 12. Lederman odniósł 
ogólne obrażenia ciała. Pomocy lekar
skiej udzieliło mu miejskie pogotowie ra 
tunkowc. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Amerykański urząd marynarki udzłeMI 
Wiłkimsowi zerwał en ia na zatopienie podwodne 
lodzi „Nautilus" t.ódź ma być zatopiona wpo-
bliżu wybrzeża norweskiego na znacznej jcle-u' 
nie. 

(—) Według wywiadu udzieOanezo pras< 
przez przewodniczącego rozprawy przecbwki 
więźniom brzeskim sędziego Hermanowsikiego 
proces odbedztie się przy drzwiach otwartych 
Do rozprawy, która potrwa do końca listopada 
zostanie powołanych 187 świadków, do kompletu 
sądzącego prócz przewodniczącego Hennainow-
skdego należeć bodą sędziowie Leszczyński i Ry-
kaczewskl, oskarżać będą prokuratorowie Rauso 
i Grabowski. 

(—) W kotach rządowych rozeszły się pogło 
sW o planowanym wyjeździe Marszalka Pilsłid-
skfego do Egiptu na zimowy wypoczynek w to
warzystwie dr. Woyczynskiego. 

(—) W Hong Kong doszło do krwawej rzezi 
Japończyków. Policja angielska okaizata się bez 
radna. Domy Japońskie i sklepy zostały zdemo
lowane. 

(—) W dniu wczorajszym prokurator dr. Mar 
kowskJ postanowił sprawę Józefa Prenkla, oskar 
innego o podpalenie fabryki dla uzyskania pre
mii asekuracyjnej, skierować z sądu doraźnego 
na drogę postępowania zwykłego. 

(—) W związku z wprowadzonetnl z dniem 
dzaadejszym zmianami w rozkładzie Jarały na PKP 
zniesione została następujące pociągli; 

a) pociąg nr. 312, z Łodzł • Fabrycznej do 
Warszawy, odchodzący o godst. T młn. 45. Pociąg 
ten kursuje na llnjl Łódz-Pabryczna — Warsza
wa od N/ccgu lat, stanowiąc m.jdogo*lnie].s7c 
połączenie Lodzi ze stoiłcą. 

b) pociąg nr. 3412, kursujący mfałzy Łodzią.. 
Fabryczną a Skarżyskiem odchotteący s Ład z.' 
o g.'..iz. 9 min. 50. 

c) pociąg miejscowy z Lodzi do Koluszek. o-
znaczony numerem 338, odchodzący s Łodzł o 
godz. 4 min. 5. 

d) pociąg nr. 3411 odchodzący oce Skmmtyska 
przychodzący do L o M o godz. 2 min. X 

e) pociąg nr. 341, przychodzący z Kotamek 
do Łodzł (godz. 5 mm. 37). 

f) poedąg nr. 313, odjeżdżający a W a n m T , 
przychodzący do Łodzł o godz. 8 młn. 45. 

Wteystkto powyżej wymienione pociągi do
tyczą komunikacji za stacją Łodź-Fahryeztia. 

Na stacji Łódź-Kalłska pociągi kureują we
dług dotychczasowego rozkładu. 

(—) Na wicedyrektora dyrekcji wanzaiw&kiej 
PKP Edwarda Złetklewioza dokonał wczoraj b. 
zawiadowca stacji, obecnie właściciel majątku 
ziemskiego Stanisław Poniatowski zamachu re
wolwerowego na tle zazdrości o swoją byłą żo
na, która po rozwodzie wyszła rama i z* <waoa-
dyrektora ZlętMcwle/n. Strzały chybłry — Po-
nfcrtow&kjcgo aresztowano. 

WIELKA INSPEKCJA SANITARNA 
v^« i - , r .w.Pjo<rkowte v 

Piotrków. 1.10, Wczoraj przybyła <di 
Piotrkowa komfsja ministerJałna | prze' 
prowadziła lustracje sanitarna zakładJóiw 
gastronomicznych, fryzjerskich, piekarni 
sklepów spożywczych Itd, 

Naogóf Komisja znalaizita stosunki sa 
nłtarne w stanic radawalaJacym. 

Dopiero za miesiąc można strzelać 
do szaraków. 

Lódż", 1 października. Jak wiadomo 
ustawa łowiecka pozwala rozpoczynać 
polowanie na zające Już 1-go paździer
nika. 

Pomijając okoliczności, że w tym 
czasie trafia się jeszcze na polu wiele 
zajęcy. młodych, polowanie w paździer
niku umożliwia domorosłym myśliwym 
strzelanie „na pomyka". 

Ten rodzaj polowania grozi zawsze 
wymordowaniem rodu zajęczego, gdyż 
jest zbyt 

łatwy I pewny. 
Jak nas informuje naczelnik wydzia

łu administracyjnego przy Urzędzie W o 
jewódzkim, p. radca Tymleniecki, woje
woda łódzki specjalnem rozporządze
niem przesonął termin ochronny na za
jące w województwie naszem do 

31 października 1931 roku. 
W ten sposób polowanie na zające 

może się rozpocząć dopiero 1-go listo
pada r. b. 

K I N O - D Ź W I E K O W E 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
SpeclłlUti chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłclowych, 
U l . Ceg lc ln lana Nr . 7 . T a l . 141 • 3 2 . 

(według startf numeracji: ul. Ćeglelnlana 43) 
PriyJMui* od godi. 8—10. 12—3 I 5—8 

w n i .d i l . l . I iwl«U 9—11 rano. 
Ola part oddzielna poczekalni.. 

Dr. Med. R E I C H E R 
S p e e j a l i . t a chorób .Kornych 

i w c s c r y c M f c h , 
Lact.ni. diatermią. Kltktroterapja. 

UL . P O Ł U D N I O W A 28, t a l . 201—93. 
frzyitnuj. od 8—11 rano ' od 5 - 8 wt.ei 

w nitdzi.1. od 9— l p. p. 
D l a n iezamożnych ceny lec i .n l * . 

in. 5™5zlVk9.W3r"ŚDwłd° P ° n l e d ' i 8 , k \ GIGANTYCZNY Dramat milo,o T 1 t r .g.dj . ludzkol.i. 
DŹWIĘKOWIEC EUROPEJSKU .airoio.ej „gł .dą. 

W rola.h głównych: 
C o l l e t ł e D a r f a u l l , 

W i k t o r F rancen , A b e l 
Gońce i Sam V r l n s , 

aa. S pałdzlern ka 31 r, wł. „ A ! ' 
DŹWIĘKOWIEC EUROPEJSKU 

i I. Koniec Świata 
ł~» . . aaaaaBaaaalaaaaai 

K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . I 

p , . - ^ <^^^^m u s n c e i Sam 
roczątek seansów w dni powizednie o tfodi. 4 - . I , w »olint T n i . i i i . l . I <_l . f . „ •> • 

J_OjUtoi »ean. o godain!. 9.15. N . pUrw.zr . . . n . w.WJhto n1!ał4̂  1 

J ^ p n j ^ o g r . r n : Włodaimi.r, Gaid.ro, t ' l t . Rina w filmie '^K, fn nch namlejinoicT" 

D ź w i ę k o w y 
Kino T e a t r 

1 «• la 
Diił 1 dni na.t.pnych. Wi.llt « diwięk. daieto Duponta. G.ljota milol.i 1 rasy 

ODWIECZNA PIEŚŃT" 

ul. Zjitraka 26. 

Miłość i zglfiicia. Krzyk prat.itn dwóch 
lerc w niewoli. W rolach di.: czarrąc : aari Glon, lam. 

i«it prawdziwą rewelacla, w klneroatofr if;i At wiecowej. Krynica .zaruja.-
cych melodyj. Cud reiyaerji, w/itawy i kons^rtowei {ry artystów. 

Następny p r o g r a m : PARADA PAlłAMONTU. 

Ogłoszenia drobne 
PRZYBŁAKAL *if pies doberman do odebrania 
xa zwrotem ko.«tów ul. Zbożowa 12 przy Kielma 
9. Zaif. 

wHIROMANIXA - FizfoKnomistka przyjmuje od 
10 — 1 I od 3 — 9 wieczorem. Pomorska 35 m. 30 

ZA.II CR (ierchard. urodzony w roku 1907. syn 
Jana ? emllll zicuhil kslnicczke wojskowa wy
dana orze* PKL' — Łaisk 

MARfEM Rrtt«>b!um. Rzgowska 2 znubila pa-
teat IV kategorii, wyd.tny w Łodzi. 

I-USTRA trema tamo sprzedam, bardzo wygodne I 
warunki. Wysoka M fr. II oietro m. 20 i 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T e l e f o n 245 2 1 . 
Przyjmują od 8—11 ri.no, 1—3 pp. I od 

godz. 6—9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 — 12 w poł. 

P r ą d wysok ie ) f r e k w e n c j i 1—3 mli jo-
nów a p r o m i e n i a m i r a d u 

(Metod. Zeileit.) 
Dr . Med . 

JAN POLAK 
6-go Sierpnia 22 tel. 164-21 

Dr. H. W0ŁK0WYSKI 
C E G I E L N I A N A 4, t a l . 216,90. 
Specjalieta chorób skórnych i wenerycznych, 
fclektroterapja. Leczeni. Lupą kwarcową. 

Przylmuie od 8—2 1 od 5—9 wl.cz, 
W nie.ziele i twicta od 9—1 w pol. 

D l a p a ń oddz ie lna poczeka ln ia . 

PRZYBŁĄKAŁ sie pies. czarny podpalany ogon 
I uszy obcięte, do odebrania za zwrotem kosz
tów. Px*ma 67 m. 14. 
p9JRZEIłNA

 samodzielna bufetowa w średnim 
e*kn do pro wódzonia piwiarni. Praełaaid 33. 

POTRZliBNI chłopcy do sprzedaży gazet Zgła
szać sle na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14). 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
ul. Andrzeja S. Tel. 159*40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 
rlcktrotcrapja, diatermia 1 lampa kwarcowa 

Prłyjmu|. od 8 — 11 I od 5 — 9 po poł. 
W nlcoziele i lwiąt, od 9—1 przed pol. 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
otworzy ł o r d y n a c i e . 

Speeialiit. chorób sbóraych, wenerycznych 
i moezoptciowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmuie od 8—10 rano 1 od 4 — 8 wlecz. 

D l . pań oddzielna poczekalni.. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220.26 
ehor. skórne wenorycane I kob iece 

Lnrnpa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 5—9 Odz. poczekalni, d l . pań. 

W ai.dz. od 10—1. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 127 -81 . 

Speclallst. chorób oszu, nosa, gardła I plac 

Przyjmuje od 12 — 3 I 8 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. Med. S. NEUMARK 
Spec. chorób skórnych wenerycznych 

i moczoplciowych. 
L a m p a k w a r c o w a . DJa te rmla 

M O N I U S Z K I N r . 5, tel. 170-50 
Przyjmuje o J 11 do 1 1 od 5 do 8. D l . pań od 5—6 

Dr. HELLER 
Spec|«liita ehorób skórnych 1 waaeryazmych. 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przylmuie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 — 2 po toł. Panie 4 — 8. 

Dla niezamożnych CENY LFCZNIC. 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
c h o r o b y k o b i e c e i a k u s z e r j a 

ul . Z ie lona Nr. 3 0 . Te l . 115-27 

Przyjmuje od 5-sJ do 1-e). 

Dr. Med. JÓZEF FiSZEL 
p o w r ó c i ! 

w i n o w i ! p r z y j ę c i a 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20 

Z G I E R Z , Mie lczarskiego 28 . 

— * o p o t e n c j a ł u 

http://leci.nl*
http://Gaid.ro
http://ri.no
http://wl.cz
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KONTRASTY DOBROBYTU i NĘDZY. 
W r a ż e n i a z d z i s i e j s z e g o B e r l i n a . 

Berlin, we wrześniu-
Wjeżdżającemu do Berlina cudzoziem 

*.'wi wydać się musi na pierwszy rzut 
'Ka że jest dużo przesady w wiadomo-
^iach o niemieckim kryzysie i katastri 
f i e gospodarczej: reklamy świetlne jaś
nieją po dawnemu kina bary i kabarety 

sa zawsze przepełnione, 
'ednak po.dłuższym pobycie w stolicy 
'iemiec widz: się brud i nędzę poza bły-
kothwą fasadą, która wiele osób wpro-
adza w błąd. 

Zmiai/y warunków zaznaczają się z 
niem każdym, zwłaszcza w dzielnicach 

'.omożniejszych. skĄd powoli znika spo
kój i rezerwa. Niemal przed każdym do 
nem wiszą ogłoszenia o pokojach i m i e 
szkaniach do wynajęcia. Komfortowe 
muszkania dawniej baczniej ochrairane 
przed obcem najściem dziś zostają otwar 
te dla obcych. Ogromna podaż mieszkań 
ob.'iża ceny. Wiele mieszkań i lokali stoi 
pustkami, zwłaszcza w bardziej arysto
kratycznych dzielnicach m i a s t a . 

Obcokrajowcy, szukając życ ;a wiel
komiejskiego na ul. Tauentzien i Kurfiir-
stendamm zwrócić też mogą uwagi; na 
ruch, jaki odbywa sie przed wieikiem*. 
olc-ganckiemi magazynami. Lecz i to jest 
„bluffem tylko. W rzeczywistości maga 
zy;:y są puste a ruch panuje tylko ram. 
gazie z konieczności zbywają towar po 
cenach zniżonych. 

Kontrasty pomiędzy dobrobytem a :ię 
dzą nigdy nie występowały tait jaskrawo 
w Berlinie, jak obecnie. Wśród żebra
ków nie widzi się już k a l e k i o^ieir.n a-
ł y c h j a k dawniej, ale przeważnie k o b i e 
t y z dziećmi na r ę k u i młodzież bezro
botną. Przed rokiem jeszcze z n a n o po
wszechnie w Berlinie jednego z mniej u-
zdolnior.ych artystów dramatycznych, 
który nigdy me mijał żebraków b e z dat
ku. Obecnie w y z n a c z y ł sobie określoną 
sann, jałmużny, ponieważ ilość ż e b r z ą 
cych jest tak liczna, że podołać jej trud
no 

Amerykanie I Anglicy, przyzwycza
jeń do żebractwa w swych kraiarb ni-/ 
npatrija w tern nadmiemem p o w i e K S / i ; 
vu się żebractwa specjalnego dowodu 
'-.ryzysu Jednak ton ' natarczywo^ że
bra ko »v wskazują, że zaszły znamienne 
2 m i a n y 

śpiewy i koncerty podwórzowe tra-
Jaią fię dziś w Berlinie j e s i i z j czacie;. 
t\\\ w typowych pod tym wzgiędem 
dzielnicach Paryża. 

Kryzys '"gospbdarczy Jednak ujawnia 
Sie nlmyłko w nadmiarze żebraków, ale 
I w zachowaniu bogaczy berlińskL-h Na 
Kurfurstendamm spotyka się niemal ty
leż clegackich aut, co w Paryżu w lasku 
Bulońskim. ale ta zachodzi różnica, źc 
kierowcy samochodów berlińskich nie 
mają nic z niedbałej elegancji światow-
ców paryskich. Ludzie bogaci w Berlirie 
śmiesznie i wyzywająco chełpią się swo 
jem bogactwem, wykazując brak kultu
ry. Szczegół ten wydaje się charaktery 
styczną cechą kryzysu, gdy przedstawi

ciele wy two rne j ku l tury uk rywa ją się w 
domu ze swemi troskami, snobi wysu
wają się na widownię. 

Uderzyć musi każdego cudzoziemca, 
że ruch na ulicach Berl ina staje się nie
kulturalny, przy ne rwowym pośpiechu, 
bezwzględności i 

wzajemnem potrącaniu się 
bez słowa tłumaczenia. 

Pośpiech ber l ińczyków, uwarunko
wany ostrym kl imatem i chłodem, by ł 
zawsze p rzys łow iowy, ale dziś inne po
siada podstawy, lest w nim coś.nerwo

wego i wrogiego, jakgdyby każdy w dru 
gim upa t rywa ł konkurenta. Dla ludz 
świadomych obyczajów innych krajów 
nasuwa się pod tym względem porów
nanie na korzyść Paryża, gdyż Francuzi 
nigdy nawet w momentach największego 
podniecenia, nie tracą uprzejmości i kul 
turalnych form. 

Jedna jeszcze rzecz uderza w Berl i
nie: nadmiar psów. prowadzonych na 
smyczy, przez panie, co przybiera jakby 
charakter epidemji. 

Balski. 

Licytacja całego miasteczka. 

W miejscowości Holzbclm nad Renem komornik wystawił na licytacje rucho
mości | nieruchomości wszystkich mieszkańców na pokrycie zaciągniętych dłu

gów lekkomyślnie przez miejscową Kasę Komunalna 

Spowiedź mistrza-włamywacza. 
Niebieski ptak skarży powieściopisarka. 

Nicjak William Woodward w No- cie wyłudził od niego opowiadane z 
w y m Jorku wystąpił obecnie na drogę własnego życia Woodwarda. notując so-

lcznych po-, bie ciekawsze ustępy. sądową przeciw autorowi 
wieści kryminalnych, Jamesowi Cro 
wcllowi, oskarżając go, że jedna z po
wieści tego pisarza jest plagiatem. 

Woodward, który obecnie jest 71-let-
nłm starcem I jak sam twierdzi, przez ca
łe Życie 
byl wielkim międzynarodowym hoch-

staplerem, 
oszustem, a naw*-.* włamywaczem i r.;t 
tych „operacjach" zarobił według swo
ich własnych obliczeń około 100 milio
nów. Twierdzi on, że pisarz Crowell 
podstępnie ciągnął go za język 1 wresz-

Za to miał potem „bohaterowi" swej 
powieści odstąpić trzecią część hono-
rarjum. 

Obecnie Crowell wydaje tygodnik 
pod tytułem „Spowiedź mistrza włamy
wacza", w "którym opisuje dzieje auten
tyczne Woodwarda. przez niego samego 
opowiedziane. Za to Woodward żąda 
odszkodowania w kwocie 100.000 zło
tych. 

Proces budzi olbrzymie zaintereso
wanie zarówno w „świecie podziem
nym' , jak w sferach literackich. 

Czarna maź na klamce, 
P o m y s ł o w a t ró jka opryszków. 

Popierajcie Przemysł Krajowy. 

M a r ł a Ż u r a w s k a Przedruk wzbroniony 

TAJEMNICA. ~ 
C Z A R N E J R Ę K I 

P O W I E Ś Ć . 

Zatelefonowała do mnie. Przybyłem 
natychm ast i zastałem ją w stanie nad-

Wyznała mi wtedy, że odkąd mieszka 
zwyczajnego rozdrażnienia, 
w Brćry dzieją się rzeczy dziwne. W kil
ka tygodn. po jej przyjeździe pewnego 
wieczora zjawił się w jej pokoju ojczym i 
prosił o pożyczkę kilku tysięcy franków, 
żądając słowa honoru, że nigdy nikomu, 
au; jemu samemu nawet o tym fakcie nie 
wspomni. Zdziwiło ją to niezmiernie, tem-
bardziej, że oficjalnie n e było go w domu. 
Zabrawszy pieniądze, znikł i dopiero po 
<ilku dn ach powrócił. 

Od tej chwil i podobne wizyty powta
rzały się często z tą tylko różnicą, że już 
rie żądaniem słowa honoru, lecz groźbami 
ifnuszał ją do milczenia. Zapowiedział 
bowem, że gdyby tajemnica została zdra
dzona, zemsta jego nie minie Władzia. 
Oświadczył, że działa w porozumieniu ze 
Stenfordem i że obaj należą do związku 
„Czarnej ręki" głośnem w całej Francji. Na 
dowód pokazał list z podpisem Stenforda. 

W ten sposób wyłudzał nietylko pie
niądze, lecz klejnoty, perły j ake miała 
od matki i inne drogocenne rzeczy. Stero-
ryzowana dziewczyna milczała z obawy o 
życie brata. Nie wedziała czem sobie tłu
maczyć podobne postępowanie, ponieważ 
również Stenford jak i baron byl i w ciągu 
d ługeh lat wzorowymi opiekunami i nie 
razumiała jak mogli stać się nagle bandy
tami. Gdyby nie współudział Stenforda u 
waźałaby barona za człowieka nienormal
nego i nieodpowiedzialnego za swe czyny. 

• 
Rozdrażnienie jej i niepokój wzrastały 

z każdym dniem, planowała ucieczkę, 
lecz choroba brata stanęła jej na przesz
kodzie, chciała Władza wywieźć i umie
ścić pod opieką posła polskiego w Pa
ryżu. Sama zaś postanowiła wydać Sten-
lorda i barona w ręce po l ic j i Sądziła że 
jej dopomożesz w wykonaniu tego zamiaru. 

Nastąpił wyjazd opiekunów, lecz tej 
samej nocy zjawił się u ne j baron i za. 
żądał oddania bransoletki którą od Sten
forda otrzymała. 

Klejnot znajdował się u ciebie, ponie
waż równeż ty j-^k i ona zupełnie o nim 
zapomnieliście. 

Dopiero gdy baron kazał go sobie wrę
czyć, Mira z przerażeniem przypomniała so
bie co zaszło. Potrafiła jednak coś wymy-
śleć nie wymieniając twego nazwiska i zło
dziej odszedł, zapowiadając swe odwiedzi
ny na następną noc i powtarzafąc groź
by. . . . 

Twoje zn kmęcie wytworzyło sytuację 
bez wyjścia i zmusiło Mirę d 0 zw :erzenia 
mi s !ę, szukając narazić o»;eki jedynego 
człowieka któremu wieizvł; i. 

Przyznam ci sie, że piorun z jasnego 
nieba nie wywarłby na mnie wększego 
wrażenia. Dotychczas miałem dla barona 
szacunek. Spostrzeżenia mojej żony bra
łem za wytwór je," wyobraźni, a twoją nie
słychaną przygodę z r u g i 1 i r s e ^ zhagai-. 
I znwakni. s«j.v.ic A.ć> byl ofiar? k o s z p h 
ru, a pugi.a ts r r ; . ;cstu zgubiłeś. 

Naradzaliśmy się długo z Mirą i po
stanowiliśmy przyłapać bandytę na gorą

cym uczynku, oddać go w ręce policji i 
wtedy dopiero poszukiwać ciebie. 

Jednak ujęcie złoczyńcy nie było rze 
czą łatwą ze względu na jego niepospolitą 
s lę : zręczność. Obawiałem s-ę nic s t ro-
stać sam jeden zadaniu, za tern musieliśmy 
kogoś więcej wtajemniczyć. Wprowadze
nie agenta policji do pałacu mogło bu-
d ł ić podejrzenie. Służby nie byliśmy pew
ni. Pomyślałem o moim pomocniku, fel
czerze. Chłop jak dąb, odznaczony ordc-
lem legji honorowa za bohaterskie czvmy. 
dokonane podczas wo|>:y. Człowic!\ dys
kretny, odważny i bardzo mi oddany. 

Pod pozorem, że nastąp ło pogorszenie 
w zdrowiu Władzia i że jakieś zabegi le
karskie są niezbędne, przyprowadziłem 
felczera wieczorem do pałacu j gdy służ
ba rozeszła sie na spoczynek, obaj uzbro
jeni schowaliśmy się w pokoju Miry za ko
tarą. 

Upłynęły dhigie chwile i zaczynałem 
już tracę nadzieję, że uda nam się ra
busia schwycić, gdy wreszcie usłyszeliś
my kroki na korytarzu. Możesz sobie wy
obrazić z jakiem natężeniem czekalśmy. 
Dizwi się otworzyły i wszedł baron. W t e . 
;ly ćopiero uwierzyłem, że to on we włas
nej osobie, a n e złuda, jednym susem 
wyskoczyliśmy z kryjówki i schwyciliśmy 
go tek niespodziewanie, że n'e miał czasu 
ani jednego ruchu wykonać. Byłbym go 
zabił ze wściekłości i musiałem się hamo
wać. N e pytał o nic, patrzył tylko na nas 
błędnemi oczyma. Wyjęliśmy mu rewolwer 
z kieszeni i chcieliśmy go wyprowadzić z 
pokoju, gdy nagle doleciał naszych uszu 
turkot samochodu. Po charakterystycznem 
warczenu wnet poznaliśmy „Minerwę". 
Byłem mocno zaintrygowany. Więzień 
nasz nasłuchiwał też. Nagłe jął się sza
motać, wydzierać, staczać z nami despe
racką walkę. Tymczasem ruch uczynił się 
w domu, ktoś wszedł do ha l : , a następnie 
kroki jęły się zbliżać. Więzień mocnem 
szarpnięcie.* oswobodził się j skoczył ku 

Policja londyńska czyni energiczne 
poszukiwania za trójką złodziejską, któ 
ra dała się poznać w świecie handlo
w y m Londynu n iezwyk łym, prawdziwie 
oryginalnym t r ick iem, jakiego używała 
dla 

obrabowywania kas sklepowych. 
W krótk im czasie udało się pomysło 
w y m rzezimieszkom okraść szereg skle
pów i unieść obfity łup, jako nagrodę za 
r.ieopatentowany dotychczas, oryginal
ny wynalazek. 

Cała finta polegała na użyciu pasty 
d-> butów, jako środka odwracającego u-
v. age właściciela sklepu od macl inu i .y j 
nfcdziejsKith. Godna l-r/.JK.i \ \ \ 'Ver . i ła 
małe : k le ry , w k t ó r y ś sam w ? i * d c 1 c l 

siedział przy kasie. 
W pewnej chwi l i wchodzi ł gość do sklc-

wia ł się drugi wspólnik bandy, a wcho 
dząc do sklepu, robił 

w ie lk i gwa ł t , 
że klamka jest brudna, że sobie znisz
czył ubranie, wzywając właściciela 
sklepu do stwierdzenia tego faktu. 

Kupiec, chcąc bvć uprzejmym, oglą
dał szkodę, a klient starał się zupełnie 
zaabsorbować jego uwagę. W tej chwi l i 
wchodzi trzeci spólnik i szybkim r u 
chem zbliżając się do kasy, chwyta ł 
stamtąd pełną garścią pieniądze i cho
wał do kieszeni, poczem wychodzi ł , za
nim zdołano spostrzec co sie stało. 
Auto, czekające opodal, uprowadzało 
szybko opryszków z widowni , tak że 
wszelki ślad 

po nich zaginął. 
Pomysłowi bandyci działali inten-

pu i żądał pasty do bucików. Otwiera ł i sywnie w jednym dniu. zanim ich ope 
puszkę i wychodząc następnie, niepo
strzeżenie smarował klamkę od drzwi 
tą czarną mazią. Po spełnieniu tej czyn
ności znikał. Po chwi l i na w idown i z}a- l ich odkrycie 

racje mogły dojść do wiadomości władz 
pol icyjnych, a obecnie nie dają znaku 
życia, co utrudnia w znacznej mierzf 

Artysta-malarz wyskoczył z pociągu. 
Tragiczna śmierć wybitnego człowieka. 

Wielkie wrażenie wywołała w Niem 
czech śmierć samobójcza znanego mala 
rza monachijskiego Andrzeja Weinber-
gera który wivczwykłv sposób pozbawił 
się życia. Oto jadąc pociągiem kursują
cym ną Pnji Wiedeń-Monachium wpobl,' 
żu stacji Frasdorf, wyskoczył z pociągu 
pośpiesznego, będącego w pełnym biegu 

i poniósł śmierć na miei*cu. 
Wefnberger, liczący 50 parę lat. należał 
do najbardziej znanych } najsympatycz
niejszych postaci przedwojennego żvcia 
artystycznego w Monachium. Celował 
on przedewszystkiem w krajobrazach 
które odznaczały s ;ę wdziękiem niezwy 
kłym f zdobyły mu nazwę „ostatniego 
romantyka". W czasach ostatnich, gdy 
nowe prądy w sztuce zdobvłv sobie 
wpływ wielki Weinberger poszedł za 
niemi lecz n !e zatracił swej oryginalno
ści i zachował całą pełnię swego 

wielkiego talentu. 
Nferaz podziwiano młodzieńcza świe
żość tryskającą z dzieł człowieka, bądź 
co bądź należącego do innej epoki. 

Cóż tedy skłoniło tego doskonałego 

artystę, którego dzieła zdobywały chęt 
nych nabywców, do samobójstwa? 

Oto wystawił on najlepsze s wc dzie
ła w Monachijskim „Pałacu szklanym" 
a gdv budynek ten — jak wiadomo padł 
ofiara pożaru, spłonęły również obrazy 
Wcinbergcra. 

Artysta - malarz niesłychanie się tern 
przejął i 

ciężko zachorował. 
wprawdzie później przyszed nieco do sie 
bie, lecz nie odzyskał równowagi ducho 
wej. Niesłychane rozdrażnienie, grani
czące niemal z obłąkamem nie pozwala 
ło mu oddawać się pracy artystycznej, 
i zawodowej. To też w ostatnich tygod
niach żył poprostu z pieniędzy użycza
nych mu przez przy.aciół. Depresja jego 
powiększała się coraz bardziej, aż wrdsz 
cie nieszczęśliwy człowiek postanowił 
zakończyć tę męczarnie i odebrać sobie 
życie. 

Tragiczna śmierć tego wybitnego ar 
tysty wywołała w Niemczech bardzo s 1 
ne wrażenie. 

Jutro rozpoczniemy druk 
niezwykle Interesujące], lekkiej powieści francuskiej p. t. 

P a n n a A d o n i s 

p i ó r a R A C H I L D E , w p r z e k ł a d z i e H e l e n y H e l l e r ó w n y , 

Błyskotliwa akcja, dyskretny humor i fascynująca treść zdobędą 

= = = = = niewątpliwie uznanie Czytelników. = = = = = 

drzwiom, jednak nim dosi ;gnął klamki in
na ręka ją chwyciła { w progu ukazał się 
sobowtór barona. Oniemieliśmy ze zdu
mienia, dwaj olbrzymi mierzyli s'ę wzro
kiem. Za nimi w korytarzu rysowała się ne 
ruchoma postać Stenforda, który również 
jak i my patrzył nic wierząc własnym o. 
czom. 

Nagle wlęz;eń migawkowym ruchem 
wyjął z kleszem sztylet, rzuciliśmy się 
na niego, lecz nie zdołaliśmy go rozbro
ić, ugodził sfę nim sam T runął na ziemię 
brocząc krwią. 

Wtedy prawdziwy baron de Crev;l-
les, gdyż nowo—przybyły nim był, zwró 
cił się do nas I rzekł wskazując ranne
go, przy którym klęczałem opatrując 
ranę: 

— Ten człowiek, to mój brat bliź
niak, choć dz;ś już nie nosimy jednego 
nazwiska. Przed wielu laty został zasą
dzony na dożywotnie więzienie za zbro
dnie j morderstwo, lecz zdołał umknąć I 
ślau po nim zaginął, nie wiedziałem na
wet czy żyje. Pomimo przestępstw ja
kie popełnił nie mogę mu dać umrzeć jak 
zwierzęciu. Może Bóg miłosierny zlitujs 
się nad jego duszą. 

Zwróciwszy się do służby, tłoczącej' 
się już we drzwiach kazał natychmiast J 
zawezwać księdza. 

Wiktor de Treve, brat barona, żył 
jeszcze godzinę. . 

Zbliżająca się śmierć podziałała na 
jego sumienie, pomimo ciężkiej rany, 
był przytomny, wyznał nam wszystko f 
z jego ust dowiedzieliśmy się gdzie się 
znajdujesz- Mira wszedłszy do pokoju 
była świadkiem całej sceny 1 słuchała 
słów konającego. Pozostaliśmy z nim aż 
do przybycia ksjędza, który mu udzielił 
ostatnich sakramentów. 

N ie zdradził swych towarzyszów, 
członków związku „Czarnej Ręki", lecz 
detektywi przybyli" ze Stenfordem natrą 

f i l i w podziemiach na różne Siady orgr. 
nfzacji, dzięki którym udało się schwy 
cić całą bandę. 

Bez trudu została też odnaleziona c;-
la gdzje leżałeś nieprzytomny ściskając 
kurczowo bransoletkę Miry. 

— Nie rozumfem tylko jakim Bpo-
sobem ten zbój mógł się tak długo u-
krywać I być tak dokładnie poinformo
wany o tem, co się w pałacu dzieje. 

— Widywaliśmy go nieraz w przsbin 
niu głucho-nlemego żebraka, lecz nik 
nie zwrócił na njego uwagi z wyjątkiem 
barona, któremu twarz jego się nie po
dobała, choć dalekim był od przypusz
czenia kfm jest w rzeczywistości. 

Dziwne zachowanie się Miry nlepc-
kojło ojczyma i wzbudziło jego podejrze-

• nla. Zacr^ł śledzić i obserwować i wres.; 
| cle doszedł do przekonania, że jego pa-
j slerblca jest jedną z ofiar „Czarnej Rę-
' ki". Sprawa pereł najbardziej dała mu 
do myślenia, a ponjeważ Mira powledzia 
ki, że powierzyła je hrabinie de Bsr-
mont, baron po przyjeździe do Paryża u-
dał się niezwłocznie do hrabjny 1 dowie
dziawszy się, że to nieprawda, nic ml"! 
już żadnych wątpijwości. 

Rozmówfł się otwarcie ze Stenior 
dem, który nie utaił przed nim twych 
zwierzeń. Stało się więc dla barona ja-
snem kto jest sprawca tragicznych mi
styfikacji. Zrozumiał, że brat, który pa
łał doń zawsze bezpodstawną 1 mściwą 
nienawiścią obmyślił szatański podstęp, 
aby rzucić nań podejrzenfe. Nje tracąc 
czasu obaj panowie udali się do dyrekcji 
policji j wraz z detektywami powrócili 
do Brćry. 

Nic pytałem już więcej o nic, wy
obrażałem sobie szczęście Miry po wy
jaśnieniu straszliwego nieporozumienia. 

(D. c. n. 1 
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Etha ze stolicy. 
warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

W roku 1930/31 zameldowano 3.390 
przypadków gruźl icy dróg oddechowych 
niebezpiecznej dla otoczenia o 100 t j . o 3 
proc. więcej niż w roku 1929/30. Gruźl : -
ca szerzy się głównie w okręgach pod
miejskich nie mających urządzeń sanitar 
nych (kanalizacji, uporządkowanych i na 
leżvc:e wybrukowanych ulic) j z ludnoś
cią niezamożną, mieszczącą sie w pr.zc'u 
dnionych lokalach. Na tereare całej War 
szawy w r. 1930/31 na 10 tysięcy miesz
kańców chorowało na gruźlice średnio 
27.1 osób, 19-ym komisariacie chorowa
ło 44.6, w 16-ym komisariacie — 41.3 na 
10.000 ludności. Zachorowania na gruż l : 

:ę śród ludności żydowskiej b y ł y znacz
nie mniejsze, n ;ż śród ludności chrześci
jańskiej. Chorych na gruźlice chzcścijan 
zarejestrowano 87.2 proc. żydów — 12.8 
proc. ogólnej l iczby chorych w Warsza
wie. 

Śmierć ogniomistrza pod autem. 
Nieszczęśl iwy wypadek w doznaniu . 

Z Poznaira donoszą: Wstrząsający 
wypadek wydarzy ł się na ul icy Wierz-
bięcice wipobliżu pl. Drwęskiego. W go
dzinach popołudniowych iechał tedy wo j 
skowy samochód ciężarowy, naładowa
ny węglem. W pewnej ch\yil i o tworzy ły 

, s:e drzwiczk i ciężarówki i wypadł jeden 
I z pasażerów, k tóry dostał sie Pod ty lne 

koło. Szofer zatrzymał wóz niestety za-
późno. 

Wo jskowy jak się później o k a - a ł o 
ojjniomistrz 

7 dywizjonu arty ler i i przeciwlotniczej, 
Jan Hoffmann, doznał zmiażdżenia u d a i 
kości biodrowej. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło nieszczęśliwego w bardzo cięż 
k im stanie do szpitala wojskowego, gdzie 
dokonano operaji. 

Hoffmann o tworzy ł drzweczki w celu 
skontrolowania, czy złodzieje nie kradną 
z ty łu węgl i . Nagle stracił równowag? i 
spadł. 

Hoffmann zmarł w szp :talu. 

Niemiła przygoda przystojnego jazzbandzisty. 
Żywy bęben w k r . w i a r n e . 
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KRATECZKI . 

Mózg i 
A m a t o r w a r z y w . 

Wydz : a f opieki społecznej przystąpił 
do zakładania kartoteki centralnej ubo 
gich. Kartoteka składać sie będzie z 2 
części Na stacjach opieki społecznej u-
mieszczone będą małe kartoteki podręcz 
ne, do których wnoszone beda nazwiska 
petentów, utrzymujących zasiłki w natu 
rze i gotówce. W centrali wydzia łu pro
wadzona będzie kartoteka podstawowa. 
Każda karta wymieniać będzie nazwteko 
petenta, szczegóły dotyczące jego zawo 
du. zatrudnienia, udzielanej pomocy, w y 
wiadów. Kartoteka umożl iwi unorządko 
wanie pomocy na terenie Warszawy. 
Przedewszystkiem będą wyłączeni ci. 
k tórzy w sposób podstępny otrzymują za 
si łki w k i lku miejscach. 

Teatr „Nowośc i " wys tawfa ostatnio 
ki lka dni operetkę „B łęk i tny Express" z 
Janiną Kulczycką, Kazimierzem Dem-
howskfm, Władys ławem Szczawińskim, 
Stanisławą Rylską, Michałem Tatrzań
skim i Bolesławem Horskim w rolach 
g łównych. W próbach — nainowsza ope 
retka Mmeryka Kalmana pod tv t . ..Fiołek 
z Montmar t re 'u" . 

. » » 
W związku z powszechnym spfsem 

ludności, k tó ry odbędzie sie jak wiado
mo w dn. 9-go grudnia, biuro smisu na m. 
st. Warszawę przystępuje już w dniach 
najbliższych do sprawdzenia i uzupełnię 
nia wykazu wszystk ich nieruchomości, 
zrajdujących się na terenie Warszawy. 
Lustracja nieruchomości jest pracą przy 
gotowawczą, nieziędną dla przeprowa-
dzcnfa spisu powszechnego, t y l ko bo
wiem przy jej pomocy można będzie zor 
ganizować akcję spisową tak, aby żadna 
nieruchomość, nie została pominięta, żad-. 
na też nie przydzielona jednocześnie 
dwum komisarzom spisowym itp. Lustra 
cji dokonywać będą przy pomocy spec
jalnych formularzy, delegowani przez 
biuro spisu urzędnicy miejscy, zaopatrzę 
uf w odpowiednie legitymacje. 

W dzienniku urzędowym komlsarja-
lu rządu ukazało się rozporządzenie w 
sprawie trucia szczurów na terenie W a r 
szawy. W terminie od 2-go do 5-$jo paź
dziernika rozporządzenie przewiduje 
gruntowne oczyszczenie nieruchomość:. 
Dnia 6- j jo f 9-go t rwać będzie rozkłada
nie t rutk i , 9-go należy przystąpić do zb:c 
ranią padłych szczurów. Kontrolę nad 
wykonaniem zarządzenia obiał wydz ia ł 
zdrowia. 

Jeśliby wierzyć, że wszystko, co 
francuskie, jest dobre, to w jednym przy 
najmniej wypadku nasza niezdrowa mi 
łość do Francji miałaby ten znakomity 
skutek, że uchroniłaby nas od artretyz-
mu. " lamy mianowicie na myśl i f rancu
ską kuchnię, w której poczesne miejsce 
zajmuje nie mięso, jak to się dzieje u nas 
lecz jarzyny. Z tej to skłonności do zic-
lenizuy nie należy odrazu wysnuwać 
wniosku, że kobieta w Paryżu ma bar
dziej zielono w głowic, niż kobieta w 
Lodzi, ' l ak bowiem nic jest i łodzianki 
nic pozwolą sobie w t y m względzie w y 
drzeć palmy pierwszeństwa, chociaż je
dzą one bardzo mało jarzyn, i prócz 
marchewki zupełnie ich nic doceniają. 

Gdyby rzeczywiście spożywanie ja 
rzyn miało powodować zielonkawe u-
barwienic zwojów mózgowych, to nasi 
radni miejscy muszą chyba spożywać 
jarzyny tonnami. 

Jeśli już mowa o w p ł y w i e gastrono
mii na umysłowość, to nic od rzeczy 
będzie uczynienie dostawcom „kawał 
k ó w " rew iowych , propozycj i , by spo
żywal i znaczniejsze ilości sera, k tóry 
rzekomo pobudzająco w p ł y w a na zwie
trzały i sflaczały dowcip. Nie wierzę 
wprawdzie, aby im to pomogło, ale nie
chaj zaryzykują. 

Powracając do interesującej nas dzi 
siaj poważnej kwest j i jarzyn, chciałbym 
na t ym miejscu zwrócić uwagę zarów
no mojej żonie, jak i wszystk im, hołdu
jącym t y m samym, co i ona zasadom 
gospodyniom uwagę, że naprzykład ka-
iafiora przed ugotowaniem, jak i po u-
gotowaniu, nie należy kroić w małe ka
wa łk i , a ty lko gotować i obsmażać w 
świeźem śmictankowem maśle w cało
ści. To jest rzecz bardzo ważna. Dużo 
ważniejsza, niż się kobietom, które w o -
góle o jedzeniu, sztuce jedzenia i mi ło 
ści jedzenia mają minimalne pojęcie, w y 
daje. Jedzenie musi być przyrządzone 
odpowiednio i umiejętnie. Gdy jest przy 
rządzone źle, wówczas jest niedobre. 

Mąż szuka jedzenia w restauracji, a 
prócz jedzenia spotyka tam i co innego, 
czego żony bardzo nic lubią. 

O innych jarzynach, prócz szpara
gów, buraczków, szpinaku i brukselek 
nie mogę nic powiedzieć, gdyż ich nic 
jadani. Wymienione iednak jarzyny na
leży przadewszystkiem gotować smacz
nie, a żeby by ł y smaczne muszą byc 
podlane odpowiednią ilością nietylko 
masła z tartą bułeczką, ale także i odpo
wiedniej mocy napojami. Zdarzy ł się 
już kiedyś tragiczny wypadek, że ktoś 
zjadł porcję szpinaku, nie w y p i ł do tego 
ani jednego k ic l is /ka wódki i biedaka 
następnego dnia przejechał samochód. 
Oto jaskrawy dowód strasznych skut
ków „suchego" jedzenia. 

Historja dzisiejsza dotyczy buraków, 
które, y\k wiadomo, mogą być przyrzą
dzane dwojako. Bądź w formie jarzyny, 
na gnrąco, bądź też z chrzanem, jako 
p r z y p r a w a do mięsa. Prawdę mówiąc, 
to historja dzisiejsza wcale nie dotyczy 
buraków, a ty lko marchwi . I nawet nie 
marchwi , a ty lko jednei marchewki , a 
mianowicie chodzi o nieszczęście gospo
darza nazwiskiem Franciszek Marchew. 

NA PLACU. 
Przed paru miesiącami p rzyby ł na 

Bałucki Rynek gospodarz ze ws i Rą 
bień. Franciszek Marchew, k tóry przy 
wiózł do Łodzi nie marchew, lecz bura
k i . W pewnym momencie Marchew sp'-
strzegł, że mu skradziono wiązkę bura
ków, wartości 4 złotych. Marchew tak 
się przejął stratą buraków, że zawiado
mił o kradzieży policje/, k tóra amato
ra buraków, Wac ława Kucharskiego od 
nalazła i przekazała w ładzom sądowym. 

Sąd Grodzk i skazał Wac ława Ku 
charskiego na 1 miesiąc więzienia z za
wieszeniem wykonania w y r o k u łako, że 
po raz p ierwszy Wacio połakomił się na 
buraki, które dla niego przynajmniej o . 
kazały sie jarzyną bardzo niezdrową. 

Jerzy Krzecki. 

Niezwykłą przygodę miał młody i u-
talentowany jazzbandzista jednego z pier 
wszorzędnych zespołów, grających w 
kawiarni śródmiejskiej — pan Maurycy 
l i n . Tego wieczoru właśnie d . H-n odsu
nął na bok bęben, na k tó rym dyskretnie 
akompaniował 

do pięknego tanga, 
otarł pot z czoła, gdy zobaczył zbliżają
cego się chłopca kawiarnianego. 

— Do pana jest kar tka — z tajemniczą 
miną rzekł chłopak. 

' Przystojny jazzbandzista rzuci ł okiem 
i zbladł. 

„ Ło t r ze " — brzmiała treść pomiętej 
karrk' — czekam w holu z twoim dziec
kiem na ręku. Jeżeli zaraz nie zejdziesz 
do mnie, zrobię awanturę publiczną i rzu 
cę w efebie dzieckiem 

w czasie g r y " . 
Pan Maurycy jednym skokiem znalazł 
się przy drzwiach i za sekundę stal przed 
wysoką, dość elegancko ubrana kobietą, 

' z zawiniątkiem na reku. 
— la pani nie znam! 
— Tak, teraz nie znasz, masz swój * 

dziecko jest jak wykapane. 
— To jest szantaż — wrzeszczał jazz

bandzista.. 
W t e d / panf szybkim ruchem złożyła 

nieomal na podłodze j wybiegła z kawiar 
nl. 

Powstało zbiegowisko. Czerwony jak 
piwonja pan Maurycy , zawezwał pol i
cjanta i do protokółu zeznał, że padł ofia 
rą szantażu, gdyż nie poczuwa się do oj
costwa. 

Powrót jeńca po 17-tu latach. 
Radosne powstanie. 

Precz z uprzedzeniem, 
t e polski towar Jest gorszy 

od zagranicznego. 

R a d ) o - k ą c i k 
PIĄTEK. 

11.40 Przegląd prasy kra]., 11.58 Sygnał cza-
u, 12 05 Program na dzień bież., 12.10 Muzyka 

z płyt. 13.10 Kom. meteorol., 14.50 Kom. gospod.. 
)5i5 „Ogrody dzl.iłkowe", wygt. p. M Adam
kiewicz, 15.45 Kom. sportowy, 16.00 Z życia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych, 16.15 Muzyka 
z płyt, 1630 „Kącik artyst. L. S. O.", 16.45 Ko
munikat <iia żeglugi 1 rybaków, 16.50 Pogadan
ka literacka w icz. francuskim, 17.15 Muzyka z 
płyt, 17.35 Odczyt, 18.00 Koncert orkiestry man-
dolinlstów, 19.00 Rozmaitości, 19.20 Felieton p 

j.WItlkomtejskio podwórko", wygi. p. St. 
Knauff, 19.35 Muzyka z płyt, 19 40 Giełda rolni
cza, 19.55 Kom. meteorolog.. 20.00 Pras. Dzien
nik Radj., 2010 Kom. sportowy, 20.15 Koncert 
symf., w przerwie Dod. do Pras. Dz. Radj., 22.30 
Komunikaty, 22 35 Program Ra dzień nasU 212.40 
—24.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 

KATOWICE, piątek. 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra]., 11.58 Sygnał cza

su, 12 05 Program na dzień bież., 12.10 Muzyka 
z płyt, 13.10 Kom. meteorologiczny, 14.50 Komu

nikaty. 15.25 Odczyt z W-wy, 15 45 Pogawędka 
z dziećmi starszeml — CtocI Heli, 16.00 Muzyka 
z płyt, 16.50 Pogadanka literacka w ]ez. fran 
cuskim. 17.10 D. c. muzyki z płyt, 17 35 Odczyt 
i koncert z W-wy, 19.00 Codz. odcinek powieść 
19.15 Rozmaitości, 19 30 Art. mai. K. Rutkowski: 
,,\V blasku słońca Afrykt. — Na bezdrożach Sa
hary". 19-55—20.10 Transmisje z W-wy, 20.10 
Ktim. sportowe, 120.15—22 30 Transm. z W-wy, 
22.30 Kom. meteorol. 1 program na dzień nast., 
22.40 Intermezzo muzyczne, 2300 Skrzynka pu-
cztowa w Języku francuskim. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, płatek, 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty, nast. muzyka z płyt, 15.00 

—15.25 Dla dziewcząt. 15 40—16.00 Dla mło
dzieży. 16.30—17.30 Koncert z Lipska, 17.30— 
17.55 Prof. Mersmann: ,,Rozumienie prostszych 
form muzycznych", 18.30—18 55 Prof. R. Sait-
schlck: „Losy ludzkie u Szekspira", 19.00—19.25 
Wykład dla lekarzy, 19.30—19.55 Świat robot
nika. Fr. Tarnów: „Organizacja", 20 00 Transm. 
z N o w . t o Jorku. K. G. Sc!!: , ,0 czem mówią w 
Ameryce". 20.15 Transmisja śpiewu chóralnego 
z Pałacu Sportowego w Rostocku. następnie 
Muzyka taneczna. 

Z Jarosławia donoszą: 
Ubiegłego tygodnia obiegła miasto 

sensacyjna wieść o powrocie b. jeńca 
austriackiego, Jakóba Kasprzaka z M u -
niny do swej wiosk i rodzinnej. 

Po zdobyciu Przemyśla 22 marca 
1915 r. przez Moskal i , Kasprzak dostaje 
się do 

niewoli rosyjskiej. 
O ile niewola rosyjska za czasów cara
tu by ła jeszcze jako tako możl iwą — 
o tyle po upadku caratu i zapanowaniu 
regimu bolszewickiego przechodził istne 
sceny dantejskie. Wywiez iony w głąb 
Rosji, używany by ł do ciężkich robót 
przy wyrąbie lasów, a żyw iony ochła
pami I odpadkami. Namawiany przez boi 
szewików do przyjęcia ich kanonów i 
obywatelstwa bolszewickiego — odrzu
cał ich nęcące obietnice, odpowiadając, 
że w Polsce się urodził i w Polsce chce 
umrzeć. Od tego czasu za swoje dziel
ne wystąpienie prawdziweco Polaka, na 
rażony jest na coraz okrutniejsze szy
kany, które zaiste trudne sn do opisania. 
Mętn ie znosił wszelkie najohydniejsze 
przykrości , a jedyną jego myślą prze
wodnią — by ł 

powrót do kraju, 
do swej wiosk i rodzinnej, do pozosta
wionej żony i 3 dzieci. 

Nie przeczuwał jak smutnego roz
czarowania, nicpozbawionego sporej do
zy tragizmu, zazna po powrocie do utę
sknionego gniazda rodzinnego. 

L is tów jego, pisanych do rodziny, 
bolszewicy nie przepuszczali do kraju, a 
tymczasem żona, nic mając o nim żad
nej wiadomości 

uważała go za zmarłego. 
W roku 1922 Sad Okręgowy w Przemy
ślu uznał Jakóba Kasprzaka za zmarłe
go, a w r. 1923 tutejszy Sąd Grodzki 
przeprowadzi ł pertraktacje spadku. i 

W t ym też czasie żona Kasprzaka 
wysz ła powtórnie zamąż na Półtoraka z 
Tywou j i , któremu zapisała kawałek 
gruntu 

Tymczasem Kasprzakowi udało się 
uzyskać pozwolenie wyjazdu do Polski, 
gdzie dowiedział się o wszystk iem. Sta
nął przed żolią i dziećmi, które uważały 
go już za zmarłego, po pierwszem wra
żeniu nastąpiło szczere, serdeczne, peł
ne radości, przywi tanie się. Zagadka nie 
pisania l istów wyjaśni ła się. Drugie mał
żeństwo unieważniono. Drugi mąż Kata
rzyny Kasprzak, Półtorak, — przeciw
ko któremu Katarzyna wszczęła obecni* 
proces sądowy o zwrot zapisanego grun 
tu — usunął się. 

Dramat miłosny Julii Kałakajło. 
73-letni s tarzec odebra ł sobie życie. 

- W Zaleszczykach \ najbliższe] okol icy 
zdarzy ły się w dniach ostatnich dwa 
wypadki samobójstwa, oba popełnione 
w n iezwyk łych okolicznościach. 

L iczący lat 73 Franciszek Lewick i , 
masarz z zawodu, 

nie mogąc znieść dłużej nędzy, w jaką 
wpadł , postanowił odebrać sobie życic. 
W t y m celu udał się rui cmentarz miej
scowy i tu na groble swej matk i nożem 
rzeźnickim poderżnął sobie kr tań. Jęki 
ciężko rannego starca usłyszał przecho 
dzący mLmo cmentarza p. Karol Posa-
dowsiki i pośpieszył mu z ratunkiem. Le
w ick i by ł jeszcze przy tomny i zdołał po 
wiedzieć, że powodem samobójstwa jego 
by ła nędza i zniechęcenie do życia. Nie 
zwłocznle potem stracił przytomność. 
Konającego już starca przewieziono do 
szpitala miejscowego i poddano n iczwło 

cznie operacji, minio to jednak sędziwy 
samobójca zmarł 

z p o r o d u uu l ywu k r w i . M M I 
W drugim wypadku samobójczynią 

była 18-letnia zaledwie mieszkanka ws i 
Bedrykowce w pow. zaleszczyckim, Ju-
Ija Kałakajło. — Narzeczony dziewczy
ny pod w p ł y w e m zazdrości zerwał z nią, 
czem poruszona do głębi w celach samo 
bójczych wyp i ła znaczniejsza dozę esen 
cji Octowej. Rodzina młodziutkiej despe-
rallki dopiero po upływie dwóch dni zxie 
cydowała się przewieźć ciężko chorą 
do szpitala w Zaleszczykach. Tu leka
rze dokonali natychmiast operacji żołąd
ka, mimo to jednak młodego życia 

uratować nie zdołano 
i nieszczęsna samobójczyni zmarła w 
strasznych cierpieniach. 

Me§zczęśliwy kasjer. 
P r z y k r e z a j ś c i e . 

Z Rawicza donoszą: 
Przed miesiącem na stanowisko ka

sjera w tut. Urzędzie Katastralnym w r ó 
cii p. W. , zamieszkały p rzy u l . Grun-
waJdzkJjea. k tó ry przez około pół roku 

leczył sie na epilepsję 
w jednym ze szpitali poznańskich. W . po 
objęciu służby zgłosił w ładzy stwi-erdzo 
ne przez siebie nieścisłości w kasie. Dn. 
22 bm. przeprowadzono w tej sprawie 

śledztwo, w czasie którego doszło do 
nieporozumienia miedzy zainteresowany 
mi urzędnikami, przyczem p. W . doznał 
tak silnego wstrząsu epileptycznego, że 
musiano go odwieźć do domu i zanieść 
na piętro do mieszkania. P rzywo łany le
karz wy raz i ł obawę, że istnieje możli
wość pozostania w bezwładzie, o ile ata-. 
k i m ia łyby się powtórzyć. 

N O W E L A ECHO 

Sport i serce. 
Ach, n ie ! Marinotte nie mogła być 

•spokojną! 
Odkąd mąż ładnej młodej kobieciny, 

Józef zrobił je j awanturę za to, że miz
drzyła s;ę d o Lou Pascuala, sąsiada fch, 
żyła w nieustannej trwodze. 

Wszak zazdrosny mężczyzna ma tyle 
sposobności do zemszczenia się na t ym, 
którego słusznie czy nje słusznie uważa 
za swego rywala. 

Tem bardziej, że Józef — Mar lmot te 
nazywała go pieszczotliwie Józikiem — 
słlny był .iak tur z Camargue. 

Lou Pascual wszakże, n;e był również 
„zdechlakiem". Trzeba go było widzieć 
jak podczas walk zapaśniczych płynął 
po falach przystani ze swą lancą i tarczą 
powleczona skórą, używana niegdyś 
przez wojowników. 

Choć, Bogiem a prawdą, Józ;k nie 
ustępował mu byna jmnie j ! Chłop na 
schwał, wyglądał nie mniej dzielnie w 
swym rynsztunku bojowym. 

Jakże obaj byi i piękni, K i e d y podczas 
ostatnich walk, zapaśniczych stanęli oko 

j w oko ze soT5ą"! Mar inot te serce rosło pa
trząc na nich. 

Wszyscy widzowie j ak jeden mąż 
powital i ich oklaskami gdy z jawi l i się 
w porcie p izy wojowmczem biciu w bęb
ny i Szwfęku fu jarek rozbrzmiewają
cych monotonną rytmiczną mclodją, k tó 
rej jednak zapamiętać nlesposób mimo, 
że się j ą słyszy czterdzieści razy w cią
gu k i l ku godzin t rwania walk zapaśni
czych. 

Niechże Bóg broni by Józik i Lou Pas 
cual znaleźli s;ę teraz vłs-a-vis siebie na 
końcach pochyłych desek przymocowa
nych z ty łu bark zdobnych w barwy 
dwóch rywal izujących ze sobą obczów! 

Obawy pięknej Marinotte sprawdzi
ły się jednak: w ogłoszonych walkach 
zapaśniczych jesiennego sezonu Józef 1 
Lou Pascual f igurowal i wśród zapaśni
ków dwóch, przeciwnych stron — na 
pierwszem miejscu. 

Oznaczonego popołudnia ludność m ie j 
scowa i okoliczna zebrała się llcznje na 
wybrzeżu portu. Tradycyjne bowiem 
Igrzyska morskie jako widowisko nje-
zwykle emocjonujące cieszą sie zawsze 
wiel/kiem powodzeniem-

Roznamiętniony t ł um widzów 'nie 
zachowuje się podczas nich biernie, za
bierając na swój sposób głos, gdy nie
zdecydowane j u r y zwleka z rozstrzygnię
ciom sporu. 

Wybrzeże tętn i wówczas wrzaskami 
do wściekłego wycia podobnemf na zmla-
r.o z entuzj astycznemi okrzykami apro
baty. K to raz w życiu widział igrzyska 
rybaków francuskich będzfe je mia ł na 
z a w s z e w pamięci. 

Owego popołudnia przeto Marinotte 
z wypiekami niepokoju na twarzy stała 
w pierwszym szeregu wfdzów. Gorące 
jeszcze promienie słońca grzały tysiące 
głów ludzkich rojących się na wybrzeżu. 
Zatoka przystani usiana była czerwone-
m; 1 błękltneml barkami przystrojone-
mt we f lag i w dwóch tych kolorach rów
nic ' jako barwach dwóch rywal izu ją
cych źe sobą obozów. Załogę barek sta
nowil i wioślarze w szerokich kapelu
szach slomfanych z pękiem wstążek błę
k i tnych lub czerwonych. Szermierze zaś 
siedząc r.a pochyłych deskach przymoco
wanych z tyhi barek kołysali się w tak t 
łodzi mknących po falach. 

Bębny warczały. Fu ja r k i gwizdały, a 
serce Mar inot e bi lo I m głośno do wtóru . 

W tem JóziTc I Lou Pascual z lancami 
nas^awioneml ku przodowi, tarczami na 
piersiach j wzrokiem Iskrzącym się dzi
ko zeskoczywszy z desek w wodę popły
nęli iku sobie. 

Okrzyk przerażenia wyrwał się z ust 
Marinot te podczas gdy rywale zderzali 
się ze sobą. 

Lanca Józefa utkwi ła nfebawem w 
drzewie tarczy Lou Pascuala, k tó ry za
chwiał się, rozpostarł ramiona i wypusz
czając broń z dłoni pogrążył się w wodę. 

Za chwilę jednak wynurzył się z niej 
tuż obok małej ba rk i z tuzinem dzbanów 
piwa przeznaczonych cna orzeźwienia 
wioślarzy. 

Ujrzawszy go Józef porzucając po
stawę rzymskiego t r iumfatora w której 
stał na desce, wskoczył znów do wody. 

Rozległ sfę ponowny okrzyk grozy ze 
zbladłych ust Mar inot te podczas gdy 
widzowie huczneml oklaskami wtóro
wal i j e j . 

Tradycyjny zwyczaj każe zapaśniko-
wl-zwyclęzcy by dopłynąwszy do po
konanego rywala uściskał go publicznie 
dla pokazania publiczności, że walka ich 
była manifestacja sportową jedynie 

i i chwilowi wrogowie pozostają w przy
jaźni nadal-

Jedna ty lko Marinotte z orbi t wysa-
dzoneml oczyma wpatrywała się w męża 
dosięgającego już Łcu Pascuala. 

Czy pocałunek jego nie będzie juda , 
szowym pocałunkiem? 

Lou Pascual tymczasem, mając su-
m.enie obciążone widocznie, obronnym 
ruchem rzucTI się w bok wiosłując gwał
townie rękoma. . ( 

Lecz Józef, pływak o leończynach 
dłuższych, już był przy nim 1 chwycił go 
za szyję. 

Marinotte zamknęła oczy by nie w,-
dzieć okrojmego czynu. 

Grzmot oklasków posze/Ił echem po 
wybrzeżu por tu. 

Otworzywszy oczy Mar inot te ujrznła 
J<'zJka i Lou Pascuala, k tórzy t w a m 
przy twarzy całowali się z dubeltówki. 

Posłuszny sportowej etyce Józef st łu
miwszy osobistą urazę zamienił t rady
cyjny uścisk z pokonanym zapaśnikiem., 

Marinotte patrzała' z podziwem na 
swego męża — sportowca w wielkim 
sty lu. 

Tłum. J o t * W » . 
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Pełna ta 
Polskie j 

W i /'.i .i i, w 
klaty 23-ej po 
•trpujgce wygi 

15,000 ttoty 
10,000 tiul; 
Po 5,000 cl 

163696 193218. 
Po 3,000 z 

186082. 
Po 2,000 t 

66522 75657 9 
169551 1808U 

Po 1,000 t 
S4156 38390 V 
116764 118147 
108244 10910 
116211 12048 
142105 15501 
192151 198594 

Po 500 r.l. 
12451 12749 1 
21406 21787 2 
28036 28570 2 
35646 35880 3 
44344 45957 S 
54633 54981 S 
61943 63335 « 
52960 54605 S 
59220 61869 6 
75202 76706 7 
84489 86550 8 
96912 97148 9 
129390 130905 
137691 140868 
146761 146762 
152055 152226 
155713 156208 
162821 163726 
168682 168924 
175273 176219 
192644 193220 
206943 207156 

Po 

49 181 209 
81 896 1286 3 
78 2027 55 81 
472 540 56 74 
689 779 83 83 
61 782 845 71 
370 424 6*9 8 
723 53 93 945 
10176 264 382 
258 302 63 83 
73 78 97 458 
30S 9 413 29 ! 
309 55 63 44 
217 50 326 58 
2 18 53 69 H 
17159 79 285 
354 91 518 62 
251 322 427 ( 
20018 46 178 : 
60 21352 99 i 
332 50 450 65 
717 31 902 16 
607 60 779 80 

25036 132 
57 94 100 204 
27120 213 84 
84 28238 304 
118 236 408 6 
119 206 29 
40 90 135 37 
70 92 876 908 
48 46 33076 1! 
75 86 803 86 
535 91 854 93 
97 952 36012 
83 37022 44 8 
6 633 733 962 
'4 39017 29 4 
61 50 79 735 
°0 42 91 84 
"16 74 89 86i 
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Najbliższy tydzień przyniesie nam deflntyw-
'ne rozstrzygniecie w mistrzostwach Polski w 
poszczególnych grach sportowych. 1 tak do
tychczas mamy nowych mistrzów, a mianowi
cie: w siatkówce żeńskiej — A. Z. S. (Warsza
wa), w męskiej — Ł. K. S.. w koszykówce żeń
skiej — A. Z. S. (Warszawa), w męskiej — 
A Z. S. ((-"uznani, a w najbliższą sobotę i nie
dzielę rozeerane zostaną w Warszawie 

mistrzostwa Polski w hazene 
Udział biorą• Pulomia H. K. S. (Łódź), Cracovla 
1 Warta (Poznań), dwie ostatnie drużyny grają 
po raz pierwszy w mistrzostwach Polski w 
*iazennę, to też nic wiadomo, czy debiut Ich bę
dzie udany. Łodzianki I warszawianki wystę
pując już klikakrotniie. mając rutynę, napewno 
spotkają sie w finale, gdyż przeciwmik nie ode
gra poważnej roli. 

Ciekawe rozgrywki . 
Pólilnały odbędą sie w sobotę: ną boisku 

Polonji o godz. 15-ej gra l i K. S. z Wartą, a 
o godz. 16-ej spotka sie Polonja z Cracovlą. 
Następnego dnia nastąpi finał: o godz. 15-ej 
walczyć będą zespoły pokonane, natomiast o 
godz. 16-ej — zwycięzcy z dnia poprzedniego 
0 zaszczytny tytuł mistrza Polski. Zawodami 
ki.rować będą por. Woskowicz, pp StojewskI 
1 Malanowski. 

Kto zdobędzie tytuł mistrza, trudno przewi
dzieć. 

Łodzianki wystąpią prawdopodobnie w na
stępującym składzie: 

Kordowska (bramka), Ilczykówna lub Ku-
rylukówna (obrona), Połomska K. 1 Bogusów-
na (pomoc) Rolyszewska, Połomska B. I Mar
kowska lub Stefańska (atak). 

Kisieliński przed Herbstreichem. 
^ S e s t w o b r a m e k . 

W rekordz ie bramek ligowych po wczoraj-
szjch rozgrywkach pier\ys<e miejsce zajmuje KI 
Rleliński (WWal z fierłHtrctohetn (ŁKS) po '» 
bramek. 2) Kmiota (Warta) — 18 bramek. 3. Ba-

naszkiewlcz (Warta) 1 Kossok (Pogoni Po 16 
bramek. 4. Nawrot Legja — 15 bramek, 5. Mau
rer Garbarnia — 13 bramek. 

H o — h o l 
Sławy bokserskie w Łodz i . 

W niedziele w dniu Polskiego Związku Bok-
••^rskiego odbędzie się w sali KS Geyer przy 
ul. Piotrkowskiej 295 pięściarskie mię»lzvokręga-
we spotkanie Q. Sla.sk — Łódź. litóre ze wzglę
du na doborowe obsadzenie drożyn obu okresów 
Zapowiada się wręcz rewelacyjnie. 

Po nadzwyczaj ciekawych walkach ubiegłej 
iledzJcii miłośników np<>rtu pięściarskiego orze
knie druga uczta z.idetycli walk, gdyi spotka
nie niedzielne uważanie jest tako clinifcirtcla przed 
ustaleniem rewczertacli Polski przeciwko 
NlntCWn, W celu umożliwię;) a setk<«ii zwokmni 
ków tei gałęzi sportu we wcześ,nł3 s.-j zaopa-
t-zcnle się w bilety ŁOZB ZOfgantaoiwal przed
sprzedaż b:ietów w drogerii p. A Dietla ui. Piotr 
kowsk? 157. Zarządzenie ło spotka się napewno 
• ozJtanlenm tych setek wMzów. któr/v ubiegłej 
niedzieli musieli z braku iiii.Msc powrócić z prze
winionej sali Gcyertwskle). Na spotkanie po wyż. 
'•ze zmobilizował Slask swych 

najlepszych zawodników, 

Pełna tabe la wygranych X X I . I 
Polsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Nieurzędowi.) 
Wczoraj, w „i, ,1, mna»l•.„i dniu rlggnlenlł S-«j 

klany 23-ej polaklej loterji państwowej, padły na-
•tępujace wygrane: 

15,000 alotych na Nr. 26304. 
10,000 tłotyrh na Nr. 32436. 
Po 5,000 tłotyrh na N-ry: 46578 100820 126600 

163696 193218. 
Po 8,000 stotych na N-ry: 5180 47612 49313 

186082. 
Po 2,000 tłotych na N-ry: 2845 52579 54390 

66522 75657 96250 100831 109964 140649 160342 
169551 180811 192124 207058. 

Po 1,000 ałotyrh na N-ryt 681 23393 28163 
34156 38390 S2339 56852 72903 80491 92877 163385 
116764 118147 123123 100613 103271 106757 107726 
108244 109105 109992 110713 114504 114537 
116211 12048S 123297 123429 123482 141537 
142105 155013 157796 182615 186866 189698 
192151 198594 197357 199697 

Po 500 ».ł. na N-ryt 1742 2404 5183 8375 8930 
12451 12749 14194 14526 15576 17519 20466 21111 
21406 21787 21809 22765 24785 24998 27710 27727 
28036 28570 29175 29313 29574 32501 34648 35525 
35646 35880 37016 37083 40013 40790 41689 42402 
44344 45957 50356 50723 50732 51952 52960 54605 
54633 54981 55219 55945 57461 58539 59220 61869 
61943 63335 64344 45957 50356 50723 50752 51952 
52960 54605 54633 54981 55219 55945 57461 58539 
59220 61869 61943 63135 61344 68274 70537 74081 
75202 76706 77647 78109 78890 80700 84163 84175 
84489 86550 86685 87412 8959 89313 90121 96527 
96912 97148 97919 98097 98709 126401 127944 
129390 130905 131923 132039 133315 134107 137011 
137691 140868 142760 143353 144703 144905 146751 
146761 146762 147190 147263 150411 150580 151287 
152055 152226 153553 153626 154385 154394 154601 
155713 156208 157040 157519 160096 160780 161784 
162821 163726 163878 164313 W 1 8 167390 16757!! 
168682 168924 169632 170030 171287 171347 17166V 
175273 176219 180723 182415 182789 186861 190273 
192644 193220 195454 195458 196046 200386 204668 
206943 207156 208986 209334. 

Po iSO ZŁOTYCH WYGRAŁY 
W MERY: 

49 181 209 63 379 95 431 95 560 82 751 61 75 
81 896 1286 386 W 531 619 736 ól 416 i l M "16 
78 2027 55 81 221 92 4186 229 63 72 318 56 BI 
472 540 56 740 49 951 64 77 5023 432 95 543 48 
689 779 83 833 6002 178 276 339 56 96 504 91 615 
61 782 845 71 73 903 5 13 34 64 95 7100 207 31 
370 424 619 850 8069 79 84 162 256 71-306 531 
723 53 93 945 9019 62 66 125 46 434 52 568 620 41 
10176 264 382 483 691 757 78 872 11021 65 97 115 
258 302 63 83 99 416 562 741 813 26 12021 61 331 
73 78 97 458 63 72 503 41 746 57 919 49 13182 95 
303 9 413 29 532 652 74 81 95 843 948 66 90 14201 
309 55 63 44 866 74 531 49 55 609 28 943 15037 
217 50 326 58 434 63 674 808 57 900 17 51 16001 
2 18 53 69 109 289 364 415 614 54 719 45 90 811 
17159 79 285 390 581 923 37 92 18098 106 217 41 
354 91 518 628 39 772 80 90 875 19013 87 102 77 
251 322 427 68 73 547 637 64 711 830 95 931 71 
20018 46 178 294 366 464 575 621 53 700 46 87 821 
60 21352 99 401 55 710 86 953 70 22018 154 227 
332 50 450 656 750 63 848 23050 58 175 226 529 
717 31 902 16 24082 113 62 216 73 303 471 501 5 78 
607 60 779 800 910 49. 

25036 132 232 43 90 406 79 618 776 978 26038 
57 94 100 204 53 94 330 76 84 510 651 52 62 782 
27120 213 84 338 52 475 86 518 607 53 733 88 962 
84 28238 304 11 46 401 50 562 690 781 29011 58 76 
118 236 408 647 88 769 848 925 37 41 54 33039 
119 206 29 77 386 490 501 29 830 61 77 93 31034 
40 90 135 37 204 9 48 444 67 99 580 622 37 50 52 
70 92 876 908 10 32051 102 11 475 78 539 607 936 
48 46 33076 129 61 84 260 77 442 505 45 52 90 728 
75 86 803 86 965 66 86 34132 359 68 404 56 66 
535 95 854 932 53 35051 77 98 163 65 492 644 742 
97 952 16012 124 359 85 434 604 40 47 708 803 18 
83 37022 44 83 117 77 84 201 85 94 96 313 77 401 
6 633 735 962 79 38163 244 32 53 92 361 825 937 
94 39017 29 46 57 75 136 51 71 266 95 98 372 506 
« 50 79 735 51 828 7 75 "81 93 40051 2 11 417 
°" 42 91 84 91 4 41024 119 20 70 218 66 389 694 
" 1 6 74 89 868 79 979 42011 32 153 99 224 87 380 

a listv rekordowe tychże przedstawiali st; nad 
zwyczaj (.kazale. W wadze muszej startuje pic-

krotny mistrz Polski M<>ctzko, który w 130 
spękaniach wyignł przesulo 100. W wadze ko
gucie) Michalski stoczy* "0 waJk l wygra! 30, 
w wadat p ł o d o w e ; inis*-'z Polsik na 1931 t. 
Rudzki poszczyć i sie mwźe 46 zwycięstwami 
Dr. ewjżnie przez k a na 50 stoczony;h walk. 
w w adze lekkiej Bnaiłas ma 36 zwycięstw na SA 
walk. w waiclze połśredmijj startuje m;st."z Junio
rów fLOZB któty ma 3;) wa/lk poza sobą, w 
wadze średniej n>orainy zwycicizci Mawlirzyc-
kiego Wieczorek który kilkakrotnie rcprezitro-
wat z powodzeniem bairwy Polski I ze 173 wsik 
nu 110 wyigromych. Waigę pótoDeiżka reprezentuje 
(urstecki , który na 40 walk wyigral 28. W wndae 
ciężkie) wałczy pogromca Twmisseiwsktago (Po
znań) Wocka k.iknikipotmy reprezentninit I wice
mistrz Polski na 1931 r. który na 70 waflk wyimrał 
p rzee t ł o 50. 

Czerwoni strzelili 18 punktów. 
Ciekawa tabe la . 

Pod wzigiędem straconych punktów sytuacja 
w obecnej chwili przedstawia sie nastepuiaco: 
1. Warta 11 pk l . 2. Pagon 12 pkt., 3. Garbarnia 
12 pkt. 4. Legija 13 pkt., 5. Wisła 14 pkt.. 6. 

Ruch 16 pkt., 7. Oraoovia 18 pkt.. 8. ŁKS 18 pkt. 
9. Polonia 20 pkt.. 10. Warszawianka 24 pkt. 
11. Czarni 24 pkt.. 12) Lechia 26 pkt 

„Olek" wycofuje si ; z życia sportowego! 
Koniec kar jery p i łkarsk ie j A l . Kub ika . 

niezd<Tłnym do brania udziału w iakidikolwlek 
zawodach piłkarskich. 

Ponieważ lekarze zabronili p. Kubikowi u-
prawfenia sportu, zachodzi obawa, że kariera 
..Olka" skończyła się bezpowrotnie. 

Należy nadrmenić. iż ostainto PZPN przyznał 
wyżej wspoimiwaiiermi odznaczenie honorowe za 
zasługi położone dJa spertu foorbalowego. 

Jak sie dowiadujemy dawny zawodnik ligo
wy i reprezentacyjny p. Aleksander Kubik, zna
ny w sferach sportowych wycofuje się 

z życia sportowego. 
P. Al. Kubik ostatnio jako kapitan drużyny 

P I C na meczu o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
PTC — HAKOAli w dniu 9 sierpnia rb. odn'6sl 
powaiżną kontuzje, wskutek czego czule s:e iuż 

Sport w kilku słowach. 
{—1 Dowiadujemy sie. że mistrzowska druży 

na Warszawy Skra. zrezygnowała hii z daiszych 
spotkań o wejście do lisri. to też niedzielny mecz 
z Gryfem, nie dojdzie do skutku. Drużyny te nie 
odegrały najmniejszej roli w zawodach iniedzy-
okręgowych. 

(—) Motocyklowy zjazd gwiaździsty Unionu 
odbędzie się w nadehodizącą niedzielę. Niemai 
wszysitkie kluby motocyklowe w Polsce z-głosidy 
swój udziial do I ł and t i , nie wytaczając naiwet klu 
bów śląskich, które do tej pory raadko brały 
udział w zjazdach do Łodzi. 

f—1 Drużyna LKS-u wystąpi w nadchodzącą 
niedzielę przeciwko Czarnym w identycznym 
skfaidzie oo przeciwko Garbami. Mecz rozegrany 
zostanie o goda. 15.30 na boisku ŁKS. 

<—) Mecz o wejście do L4gi ŁTSG — Legja 
rozegiany zoranie w godzinach przedpołudniko-
wych na boisku WKS-u. ŁTSG wystąpi w skła
dzie wzmocnionym szczególnie w linji pomocy 
Wdzte znów grać będzie Yoligt. 

| V ' e c z z a p a ś n i c z y 

Kruschender-Makkabl. 
W sobotę, w 4Wdri. popoł. odbędzie się w Pa

bianicach (Zwierzyniec 3) zapaAnicee spotkanie 
z udziałem druźynowesio mistrza Łodzi K. E. i 
mSotecoweJ Makkabi. Zawody bedą obsadzone w 
6 wagach począwszy od muszej do średniej. 
Spotkanie powyżatc zapowiada sie Interesująco 
ze wz*1e<fci na nowy meterjał. który ostatnio za
sila zespół Blafr*ii3blesk:ch. W ringu sędziować 
będzie p. Nowak !!. 

549 638 776 837 911 34 43094 176 299 403 592 612 
84 724 40 832 76 953 44078 124 414 24 596 620 70 
811 45119 58 221 555 97 663 912 98 46048 95 126 
58 83 337 95 425 42 84 510 26 42 84 756 888 906 32 
77 47009 196 306 591 608 25 801 27 82 91 904 1 4 
19 48012 29 175 84 93 206 75 98 313 44 57 89 433 
93 616 43 49130 389 93 99 419 607 26 56 808 35 
61 69 926. 

50031 120 35 239 358 68 432 787 94 822 36 51020 
166 332 36 408 82 500 779 809 52189 77 80 324 82 
130 900 53005 117 48 83 247 500 39 607 57 762 824 
49 51024 56 129 435 685 911 55136 57 121 56 SOS 
66 475 669 832 961 56383 403 95 510 26 75 613 
i i 733 832 925 57453 62 503 40 695 869 960 58018 
50 117 53 86 407 557 63 612 24 718 77 841 929 
59139 219 368 82 445 557 69 75 920 22 91 60198 
233 71 91 323 466 531 634 84 709 71 806 42 993 
M146 378 515 54 603 59 70 90 782 960 62031 68 V 
366 488 92 95 628 762 85 891 63139 200 76 375 
450 522 57 73S 38 816 640067 78 131 263 363 525 
57 694 718 20 36 948 93 65232 58 415 688 741 803 
54 909 66046 254 406 36 531 805 7 45 88 928 60 68 
76 67030 629 549 89 605 71 705 818 83 34 915 
68124 297 326 87 435 309 25 665 766 810 988 94 
69011 149 244 394 517 44 618 46 59 77 748 990 
70069 128 40 234 68 314 30 64 74 453 <t 99 318 45 
721 911 71053 70 99 116 21 210 32 347 628 66 768 
812 93 72039 147 247 309 625 73102 13 29 98 322 
73 409 700 46 66 882 86 906 74330 84 93. 

75317 62 454 553 714 854 910 60 76101 1 1 219 
63 649 55 746 67 809 88 77016 135 245 371 507 56 
667 796 837 78017 18 51 64 220 340 499 566 79135 
250 71 343 71 568 664 88 706 45 835 53 80012 
74 156 230 65 394 421 39 548 62 755 64 907 26 89 
81007 84 166 93 263 81 702 806 973 82018 28 78 89 
90 157 514 604 31 709 39 79 806" 937 85 83007 51 
70 103 77 479 815 26 85 84145 54 284 486 521 
854 85262 99 462 724 867 906 86004 20 47 169 91 
299 349 91 486 774 93 802 54 903 58 67 87105 204 
49 79 331 35 462 515 615 826 74 88045 116 18 75 
244 82 312 413 508 35 647 828 89078 120 94 354 
59 68 430 56 550 63 628 50 743 817 67 954 87 
90186 411 32 524 95 647 751 846 95 923 97 91000 
10 88 137 247 51 565 626 828 70 88 942 92122 96 
230 f 333 65 89 429 35 38 572 635 56 71 fi 869 76 
934 93089 166 73 219 55 400 549 55 620 40 719 89 
80!t 19 27 48 73 94128 374 83 459 68 568 699 721 
913 87 95001 92 157 87 219 600 1 24 25 93 898 917 
96025 264 S61 78 403 64 543 55 91 97409 588 785 
816 966 98040 151 397 533 602 80 856 924 99055 83 
99 213 87 88 395 477 85 596. 

100016 39 71 143 50 6? 238 336 479 502 16 628 
737 62 70 72 840 909 75 101098 175 238 59 82 S90 
3 466 600 66 74 80 727 84 964 102008 221 693 750 

4B 847 901 47 67 103045 154 93 252 54 57 300 40 
406 577 613 710 875 994 104011 24 96 272 82 316 
4 « 318 54 82 615 749 910 1 4 105042 51 206 370 46H 
596 619 707 12 896 106422 565 679 784 859 78 931 
66 107024 156 67 215 19 55 63 77 801 32 613 21 61 
702 08 34 51 52 842 108052 53 132 204 396 439 54 
633 706 850 924 99 109188 214 388 90 549 75 675 
732 55 85 825 49 110115 20 33 247 S48 50 548 59 93 
637 48 98 701 36 93 111058 145 225 519 716 54 
112107 44 56 77 312 18 95 401 89 560 71 764 854 76 
82 113090 126 272 438 640 67 752 965 114029 50 T4 
95 145 224 94 331 51 445 82 514 31 616 716 57 814 
116005 202 342 46 437 98 599 788 802 10 71 1170C0 
991 115010 38 67 141 332 473 77 527 619 21 88 997 
228 347 48 459 569 639 86 734 820 65 921 42 74 94 
95 118090 140 55 77 238 373 426 98 522 82 88 97 
622 39 738 869 901 88 119029 75 82 113 276 307 42 
83 459 549 725 59 835 50 920 120079 301 34 50 419 517 
63 637 67 914 23 121017 70 101 28 44 259 325 419 509 
18 76 634 80 751 812 122069 141 205 S17 54 97 495 
507 09 98 609 73 712 47 90 951 89 123030 190 256 61 
321 415 565 68 690 700 821 902 124311 74 467 82 
538 88 629 755 907 37 68. 

125224 333 470 78 696 745 964 7 1 95 126024 
68 77 115 283 403 5 1 8 77 6 6 4 7 2 7 86 127045 
128 205 66 327 4 1 1 1 4 20 5 1 529 66 68 94 7 2 1 
35 920 94 128019 5 60 88 1 1 5 4 7 3 228 46 327 
7 9 7 851 129018 52 6 1 98 3 2 6 84 4 2 1 83 6 1 1 8 2 
9Z 759 8 1 7 84 988 130052 404 3 6 7 1 6 3 0 93 704 
OS 66 83 805 22 69 9 4 9 6 959 131042 6 140 58 
94 3 2 1 590 660 65 877 9 2 9 3 6 132041 7 0 135 82 
252 5 1 4 634" 44 824 99 133059 293 336 53 434 
6 0 1 48 6 1 746 832 9 1 4 2 8 8 134058 152 330 87 
9 6 54 6 1 7 89 74S 985 47 185257 1 4 4 8 1 5 1 1 7 0 8 
6 1 846 904 1 6 24 43 9 0 1 3 6 0 1 4 1 9 36 3 8 57 
166 71 689 7 2 1 4 7 927 95 137045 185 4 5 1 7 9 5 
8 3 2 43 99 909 138249 97 4 0 6 35 659 645 7 1 5 

853 940 139088 6 1 1 35 94 760 847 920 82 140011 
36 4 0 830 406 77 618 661 881 951 88 141044 
6 4 190 280 846 81 403 94 783 4 0 70 90 61 66 
142095 =11 38 £21 338 61 406 8 9 615 866 937 
148198 207 10 40 63 7 7 314 88 68 469 618 608 
80 712 838 43 80 86 910 74 14046 245 508 11 
778 921 145002 78 189 8C0 71 741 65 87 877 
988 8 0 146028 116 44 62 244 352 527 42 665 
712 88 868 990 14707 76 141 88 4 8 8 795 825 66 
80 148095 158 8 9 239 7 4 31 52 64 435 46 625 
0 1 1 64 724 901 14 149018 7 6 85 329 75 91 466 
666 769 8806 

160361 8 6 484 600 88 727 60 917 64 151051 
63 97 123 42 84 86 332 84 76 90 98 463 531 49 
6381 6 3 760 977 152009 2 4 106 246 65 67 84 
486 8 9 644 618 861 ••• 76 153001 87 ft> 132 44 
216 406 512 834 65 606 11 703 746 831 9531 
164100 18 2 9 9 468 565 6S 15 83 843 982 155055 
69 162 816 407 618 5 3 776 949 62 156100 49 282 
821 497 655 94 722 79 836 937 157070 105 23 
74 223 352 416 18 61 609 58 703 11 72 800 916 
158182 237 08 819 461 655 721 824 911 46 
169010 96 183 307 69 71 480 689 839 68 920 
160064 8 8 184 257 74 301 11 61 74 455 532 53 
794 800 905 161098 179 221 66 345 415 29 66 
626 40 745 94 162^44 5S8 85 709 811 920 68 

73 163220 62 35 2 684 745 71 967 87 164016 26 
49 863 435 6G1 814 919 165018 62 7S 123 51 
231 46 868 440 551 753 95 869 166016 33 71 
109 22 28 516 613 44 759 167018 226 56 323 95 
991 169009 69 7 7 144 79 94 225 83 300 02 32 
33 451 612 63 663 798 63 909 71 17007 167 89 
212 86 324 447 619 67 619 34 67 61 90 717 9C 
902 171101 15 85 512 632 80 95 864 66 172119 
307 17 89 511 67 94 692 723 855 81 97 905 
173039 80 292 328 437 589 614 68 703 39 68 901 
96 174014 86 174 226 8S 5 ' - ! 768 81 921 34 93. 

175078 90 241 97 401 506 45 687 774 910 46 
176077 88 209 95 050 74 791 830 76 81 917 63 

69 177015 125 61 281 876 81 401 30 45 557 
668 718 816 77 99 965 178047 125 58 248 490 
686 91 688 706 8C6 973 93 179053 192 98 213 
74 98 404 23 53 70 532 792 853 991 180132 9C 
246 843 89 423 593 8S0 181014 112 242 343 
447 52 537 69 688 88 711 819 901 182148 214 
815 86-406 718 881 986 188040 68 98 119 264 
90 688 96 792 944 96 184023 65 80 153 64 258 
421 79 619 92 974 185168 210 420 512 32 626 
53 703 822 186009 47 141 42 59 258 333 439 76 
509 56 845 60 75 187126 75 237 43 98 664 716 
53 60 854 932 79 188147 48 203 33 52 67 446 
4<ł 501 51 656 779 81 98 189014 23 41 50 24-' 
43 312 400 06 84 89 626 44 76 715 19 96 856 
912 58 190075 87 108 75 239 61 358 529 671 
925 191018 132 506 56 613 24 56 709 21 844 82 
99C 192131 »65 319 86 407 57 701 75 78 79 89 
847 90 97 982 97 193054 80 99 172 271 °0 369 
449 657 71 91 725 49 60 831 39 194030 172 311 
18 411 71 657 656 93 84 001 195027 58 132 226 
435 633 58 855 972 196096 188 291 368 510 61 
95 642 740 969 8* 197059 97 131 331 48 68 
402 19 500 610 22 54 744 69 855 96 935 198022 
55 240 320 407 11 48 56 663 700 801 17 19 20 
199122 33 78 446 630 702 39 90 801 32 957 60 
86 97. 

200000 02 22 181 299 561 660 727 50 807 74 
201020 178 296 369 403 04 59 82 633 84 686 
801 82 202012 60 223 63 525 94 965 78 203016 
54 94 191 284 90 370 400 634 813 985 91 204050 
8.' 95 127 57 62 235 318 408 593 62 724 800 
62 70 930 62 81 85 205027 53 96 100 09 211 21 
26 63 351 56 73 77 91 98 410 11 724 36 84 895 
940 93 94 206056 66 97 106 62 71 456 713 19 
72 833 913 67 207009 29 51 144 309 42 54 698 
826 69 927 208102 49 66 240 54 333 640 53 
7772 806 911 13 62 209060 136 52 99 212 90 
370 86 427 35 536 680 732 41 804 928 89. 

(—) W tegorocznym tradycyjnym turnieju 
tennisowym w Meranie, który zwykle gromadzi 
najlepsze rakiety świata Polskę reprezentować 
będą Jędrzejowska i Maks Stoiarow. Tłoczyński 
do Merann jechać nłe może ze względów rodzin 
nych. 

(—) Państwowy Urząd WF i PW wprowadzać 
ma od przyszłego roku nowy podatek z Imprez 
sportowych, który przeznaczony zostaje na Czar 
wony Krzyż. Podatek ten ma być stały 1 ma two 
rzyć fundusz podstawowy Czerwonego Krzyża. 

I—) W nadchodzącą niedziele rozegrany zo
stanie kobiecy mecz iekkoaittetyczny miedzy dru 
żynanii Zjednoczone I ŁKS-em. Zawody roze
grane zostaną w godzinach przedpołudniowych. 

(—) Reprezentacja Polski na mecz z Belgią 
przedstawiać sie będzie następująco: Fontowicz, 
Bułanow. Gałecki. Mysfek, Konkiewicz, Badura, 
Wypijewskl. Nawrot. Smoczek, Kos»ok, Riesner. 
Oprócz powyższej drużyny pojedzie do Bełgji 
sześciu zawodników rezerwowych. 

(—) Zarząd ŁKS-u postanowił opodatkować 
bilety wstępu na swoje imprezy w ten sposób, 
by pewna kwota przypadła na rzecz bezrobot
nych. Już ubiegłe? niedzieli do każdego biletu 
na zawody Garbarnia — ŁKS doliczano 1 0 Bro
szy na bez.robotn.vcli. przyczem zebrana kwota 
wyniosła około 4Ó0 zł. Niewątpliwie za przykła
dem ŁKS-u pójdą również inne kluby polskie I 
przyczynią się do ulżenia doli bezrobotnych. 

(—) Nadchodząca sobota i niedziela przyniosą 
pierwsze spotkania w hazenie o mistrzostwo Pol 
ski które odbędą sie w Warszawie. Pierwszepo 
dnia tj w wbrte gra I1KS z Warta poznańską i 
Cra*ovla z Polonią zaś w niedzielę zwycięzcy 
oraz pokonani. 

18 tysięcy członków 
I 3 0 schronisk. 

Polska na trzeć lem miejscu w Słowiań
skim Związku Turystyki. 

Rozwój turystyki górskiej w kra
jach słowiańskich ntebairdzo korzystni* 
śwuidczy o zainteresowaniu sie tą dzrie-
cUiną sportu szerokich mas w Polsce. 

U jawn i to zjazd Związku słowiań
skich towarzystw turystycznych, jaki 
niedawno odbył się we Lwowie. 

Związek jednoczy turystykę górską 
w Polsce, Czechosłowacji, Jujrosławji f 
Bułgar i i , licząc ojrółem 

167.000 członków. 
Sio tysięcy, a wsce znacznie więcej n i i 
połowa ogólnej l(c«bv członków przypa 
da na Czechosłowacje Która dziś liczy 
320 oddiziałów klubu turystycaaiejro. 

Sam oddział w Pradze liczy 18.500 
członków, tj. więcej n i * cale Polskie To 
warzysłwo Tatrzańskie. 

Klub czechosłowacki" posiada 80 wła 
snycli schronisk turystycznych, 60C 
szkolnych domów wycieczkowych, na 
leżycie konserwowanych. 

Rozwój imponujący, jeżeli zważyć że 
przed wojną światową — jak zapewnia
ją Czesi — było tam zaledwie 5.000 
członków zorganizowanych . 

Na drugiem miejscu pod względem 
rozwoju turystyki górskiej stoi Jugo-
słaiwija liczy bowiiem 32.000 zorganizo
wanych członków swej turystyki gór
skiej. 

Trzecie dopiero miejsce 
przypada Polsce. 

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie posia 
da 44 oddziały i koła miejscowe, licząc 
18.000 członków i 30 schronisk górskich 

Bułgaria stoi ną ostatku, liczy Jednak 
zaledwie o 1°00 członków mnie! nliż Pol 
ska, Zato posiada 120 oddiziałów | 26 
schronisk w górach i domów wyciecz
kowych w miastach. 

Ujawnenfe tych cyfr dla wielu miło 
śników gór wyda się sensacją. Dwte na 
to składają się przyczyny: 

Jedna to cudowny w swej grozie, a-
le zbyt wąski szmat górski jaki przy
padł nam w udziale; druga to stanowisko 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
które nie liczy na ilość swych członków 
rekrutując w ten sposób samą śmietan
kę turystyczną. 

tir. 3 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTF.GO ZAGRANICA. 

Londyn 32 50, Praga 376 50 -37^.50, Zurycl 
57 25 Berlin 47.05—17.45, wpłaty iii V ' a rs7awc, 
Katowice ! Poznań 47.15—47.35 Gtbnslł 57.46— 
57 58, telegraficzne wpłaty na Warszaw* 51 A-

Londyn. Nowy Jork 387.50, Paryż 98.37. Ber
lin 16.50. Montreal 419.50, Amsterdam 9 65, Bru
ksela 27J5 Włochy 76.75, Kopenhaga 18.00, Pra 
ga 130.00, Rumunia 700.00. Lizbona 10975, Wie
deń 29 50, Warszawa 32.50, Łotwa 21.50. 

Pary*. Londyn 98 25, Nowy Jork 25 39 Wic 
chy 128.50. Szwajcaria 497.00, Dan;a 560.00. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 30 września. Amerykańska — za

mkniecie- październik 4.20. listopad 4.19. gru
dzień 4,18. styczeń 4.20. luty 4.23. marzec 4.27. 
kwiecień 4.30. maj 4.33. czerwiec 4.36, lipiec 4.39. 
sierpień 4.42, wrzesień 4.44. Loco 4.44. 

Liverpool, 30 września. Escipska — zaniknie
cie: październik 6.57, listopad 6.73. styczeń 6.83. 
marzec 6.91. maj 7.03. lipiec 7.15, wrzesień 7-25. 
loco 6.97. 

Nowy Jork 30 września. Amerykańska — za
mkniecie: październik 5.82. listopad 5.92. gru
dzień 6XJ3. styczeń 6.13, łuty 6.21. marzec 6.31 
kwiecień 6 39, mao' 6 50, czerwiec 6.58, Upiec 
6.68. I joco 5.95. 

Nowy Orlean. 3 0 września. Amerykańska — 
zamkniecie: październik 5.85. grudzień 6.01, sty 
czeń 6.03. manzec 6.28, maj 6.48. lipiec 6.66. 
Loco 5.70. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

ZNÓW NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
• DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy dewizowe] zakupiono nie
co więcej dewiz. Tendencja dla dewiz — nie
jednolita Od chwili załamania się kursu dewizy 
angielskiej na rynkach wszechświatowych, kur
sy większości dewiz zagranicznych wykazują z 
dnia na dzień większe odchylenia, niż do fego 
czasu. Żywym przykładem takiego stanu rze
czy są np. dewizy holenderskie, szwajcarskie 
1 belgijskie. Poprzednio bowiem takie odchyle
nia sięgały przeważnie kilku groszy, obecnie do
chodzą do kilkudziesięciu groszy. Również bar
dziej rużjce są różnice przy walucie angielskiej, 
gdyż poprzednio różnica taka rzadko przewyż
szała 1 gr., a obecnie od kilkudziesięciu groszy 
do jednego złotego. Z tych więc powodów in-

I stytneje bauK we na własny rachunek nie czy-
j nią zakupów, lecz tylko załatwiają otrzymane 
' zlecenia Devizy na Belgie podniosły sie o 20 
] gr, na Szwajcarie — o 25 gr. oraz na Holandię 
— o 1 zl. Bez zmiany pozostały Nowy Jork 
(zwykły i telegrattczny) oraz Praga. Wreszcie 

|obniżyły się: Paryż — o 3 gr. Gdańsk — o 1 0 
gr. oraz Londyn — o 50 gr. Dolary St. Zjedn. 
utrzymały się znów na niezmienionym poziomie. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE — SŁABSZE. 
W przeciwieństwie do mocniejszego nastro

ili, panującego w dziale potyczek państwowych 
na ostai nlcm żebranin nastąpiło ogólne osłabie
nie. Z pożyczek premjowycn 4-pr. Inwestycyj
na obniżyła się o 50 gr., oraz 3-pr BuilWiana 
— O 1 zł. Zrozumieć trudno, dlaczego 4-rr. Pot. 
Inwestycyjna w przeddzień ciągnienia wyktty-
wała tak małe zainteresowanie. Z poro<«utych 
pożyczek, któremł obracano, 5-pr. Poż Kon wer
syjna cbnlzyla się o ćwierć proc. oraz 7-nr. Poi . 
Stabilizacyjna — o półtora proc. I ?ro zastaw
ne t ołilfgacle banków państwowych utrzymały 
sie na dotychczasowym poziomie. 
PRYWATNE P A P I E R Y LOKACYJNE — BAR

DZO SŁABE. 
W dniach ostatnich, a zwłaszcza w okresie 

świąt żydowskich, popyt na papiery, o stałem 
oprocentowaniu, znacznie sie zmniejszył. Kur
sy wobec tego poważnie sic obniżyły. 8- roc 
L. 7- m. Warszawy straciły na kursie zł. h— 
Z listów zastawnych prowincjonalnych 8-proc 
L. Z. m Częstochowy z poprzedniego kursu 
(16.91 59.25 zeszły do 52 oraz L. Z. m. 
Łodzi z 6! .50 ( 2 8 4 ) do 58 25 . 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Potyczki: Budowlana 30.00, Irrwestycylna 

80.50—81.00, Kon wersyjna 43.26. Stabilizacyjna 
53 00—51.50; Listy Zastawne: 7-pr. BPoInego 
13.25, 8-pr. BRolnego 04.00, 7-pr. BGKraJ. 83J25, 
R-pr BGKrai. 94 .00; Obligacje: 8-pr. BGKra). 
94.00 7-pr. BGKraJ. 83.25; 8-pr. m. Warszawy 
6 1 2 5 - 5 0 . 5 0 — 6 1 . 0 0 , 5-pr. 111. Częstochowy 52.00, 
S-pr. m. Łodzi 58.75—5&25. 

KURS AKCY.I. 
Bank Polski 

I 
112.50 

AKCJE — W OBROTACH MINIMALNYCH 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował prawie 

zupełny spokój, obracano bowiem tylko akcja
mi Bunku Polskiego po kursie dotychczasowym. 
Co do innych akcyi, prowadzono tylko luźne 
rozmowy bez konkretnych rezultatów. 

D o k ą d pójdz iesz w i e c z o r e m ? 
Oczywiście do Coctailu! 

Więc... zapraszamy I Oto tytuł dzNełszej 
premjery w teatrze art.4it. „Coctai" (Przejazd 
34) pod kierunkiem K. Tatarkiewicza. Widowisko 
przedstawia się barduo interesująco ze wz«lęd.ti 
na fascynujące nazwiska gości warszawskich, Zi 
zi Halamy. Tali Mmkiewiazówny, Xseni Grey, 
FcMssa Parnella. Henryka Szatkowskiego w 0 -
tpczerkiu stałego zespołu Lisi Ozacharskicj, Józe
fa Winćaszkiewicza, Antontejjo Iżytkowskie«o, J. 
Biocka. J. Snaya. J. Stupozyńskieeo, K. Kijow
skiego i K. Taitartciewicza. Początek przedsta
wień o 8 i 10 wiiecz. Bilety od 1.50 do 6 zł.) 
(wraz z szatnią, zresztą nie obowiązującą. Przed 
sprzedaż blefów w Grand Cafe Piotrkowska 72 
o godz. 6 wieczorem w kasie teatru „Coctail". 

Z „ L O T N I " . 

Zarząd Tow. „Lutnia" prosi wszystkich czyn 
nych członków o przybycie do lokalu w dnta dzl 
siejszym t. j . 1 października o godz. 8 wieczo
rem na pierwszą powakacyjna lekcję, która sie 
odbędzie nod nowa dyrekcją p. Szczepańskiego. 

Teatr Miejski — Pieśniarze Ghetta. 
Teatr Kameralny — Wilki W nocy. 
Teatr Popalamy — Mąż naszej panienki. 
Coctail — Wlec.- zapraszamy 
Filharmonią — Koncert Arnolda Póldeay 
Apollo — Śpiewak jazzbendu 
Casino — Davtd Oolder. 
rapito! — Na zachodzie bec znuaa. 
' irso Tarzan, władca dżuntrU. ) 
Czary — Znak zaby. 
Grand - Kino — Szary dom. 
Ludowy: — Noce bezsenne, noce szalona. 
Luna — Spóźniony romans 
Mimoza — Koniec świata. 

Odeon — Nieposkromiony. 
Oświatowy — Dla dorosłych Cnotliwe pa

nienki. Dla młodzieży: Triumf cowboya. 
Palące — Pociąg samobójców. 

Przedwiośnie — Pochodnia 
Resursa — W sidłach kłamstwa. 
Splendld: — X — 27. 
Spółdzielnia — Podzwrotnikowe szałeństwa 
Wodewil — Nieposkromiony. 
Zachęta — Odwieczna pleśń 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parkn 

Sienkiewicza. 

WINSZUJEMY 
Wschód słońca 5.56. 
Zachód — 5.18. 
Długość dnia 11.59. 
Ubyło dnia 5.00 
Tydzień 40. 

Odpowiedz i Redakcj i . 
P. B. Gessele. Najlepie] Pana ooinłarn«nje wy

mieniona szkoła w Poznaniu. 

http://Sla.sk
http://bez.robotn.vcli


, . . 268 

Ponumerowane odaliski w haremie. 
Rajski żywot suł tańskie j faworyty . 

W Budapeszcie mieszka obecnfe jed
na z dawnych odalisek sułtana tu recke 
KO. która po abdykacji ostatniego sułta
na i po rozpędzeniu jego haremu osiedliła 
się w stolicy Węgier : 

By ła odaliska sułtana Dani Gizela C. 
licząca lat 35, wysoka brunetka. 

o pięknych rysach. 
Ubrana jest ze skromną elegancją, nie u 
żywa ani szminki, ani pudru. M ó w i nie
mal szeptem. Jest to zwyczaj nabyty w 
haremie, Panv Gizela C. opowiada cieką 
we szczegóły ze swojego pobytu w ha
remie. 

Sułtan posiadał 237 kobiet w swoim 
haremie. Każda kobieta posiadała swój 
numer porządkowy 1 numer specjalny, 
nadawany przez sułtana. Fawory ta suł
tana pasiadała numer 1. Porządek r.ume 
rów zmieniał się odnowiediiiio do wzglę-
lów, jakie zdobywały u sułtana odaliski. 

Zdarzało się więc. że odaliska mająca 
numer H 7 mogła nagle 

otrzymać numer 22. 
Porządek numerów oznaczał odpowiedni 
stopień względów sułtana. 

Harem składał s*c ze wspaniałych 
s;ii. W środku ogrodu znajdował się pawi 
km, bardzo skromny i prosty. Tam uda

w a ł się sułtan z jedną ze swych 237 ko
be t. 

W h a r e m i e panowała surowa dyscy
plina. Ko!>'--ty musiały "dawać sie na spo 
czynek 1 wstawać o ściśle oznaczonej po 
rze. Zajęć żadnych n'e m ia ł y : czyta ły . 

grały, baw i ł y się, 
opowiadały sobie historyjki. 

Nie jest prawdą, jakoby odaliski nie mo-
fcły i r g d y opuszczać haremu. Wolno im 
by ło wyjeżdżać do miasta Po zakupy, na 
turalnie, jeżeli im pozwol i ł agassi (na
czelnik haremu) i naturalnie pod ścisłym 
nadzorem. 

Fawory ta cieszyła sfe mezwyk łemi 
względami sułtana. O t rzymywa ła naj 
piękniejsze suknie ) najkosztowniejsze 
klejnoty. Gizela C. miała numer 178 i suł 
tan 

rzadko wzywał ja do siebie. 
Mimo to cieszyła się względami ponie
waż była naucpszą tancerka — Przeby
wała w haremie 9 lat. 

Odaliski nie pozostawały w haremie 
do końca życia. Kiedy przekroczy ły pe
wien wiiiek, sułtan ziwaluiał ie z obowiaz 
ków. O t r z y m y w a ł y emeryturę i wolno 
im by ło zabrać z sobą wszystkie klejno
ty » suknie, jakie of iarował im sułtan. 

Harem był naturalnie widownią micu 
stannych in t ryg Fawory t y bv ł v zazdro
sne o względy sułtana i bogaciły się kosz 
tern innych. Bo sułtan rmał orawo ode
brać klejnoty, of iarowane jednej i dać 
je swojej ulubienicy. Ale kleinot k tó ry po ZOStawctl przez dwa lata w posiadaniu o 
daliskl stawał się już jej 

nieodłączna własnością. 
Pani Gizela C. oświadczyła, że ma za

miar wrócić niebawem do Konstantyno
pola > poślubić pewnego bogatego jubile
ra. 

Szaleństwa mody. 

Kobiety konkurentkami głodomorów. 
1S dni oez pożywienia. 

365 tysięcy Indjan. 
C i e k a w a s t a t y s t y k a . 

Naogół panuje przekonanie. Iż szcze
py Indjan. które włada ły niegdyś Ame
ryką, są dzisiaj zupełnie 

nieomal na wymarciu. 
Kłam t ym przypuszczeniom zadaie stały 
Styka, która niedawno ocłoszona zosta
ła w prasie amerykańskiej, I tak wedle o 
.slatnich obliczeń żyje w chw i l i obecnej 
na terenie Stanów Zjednoczonych prze
szło .'565 tys. czerwonoskórych potom
ków Indian. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że przed 

dziesięciu laty liczba Indian wynosiła ntocałe 340 tys. okazuje sie. że czerwono 
skorzy nietylko nie wymierają, ale nad
to 

liczba Ich wzrasta. 
Indjanfe zamieszkują przeważnie zachód 
nie i południowe Stany Ameryki północ
nej — przyczem otaczani są przez rząd 
waszyngtoński wcale czuła opieką Na cc 
ie kulturalne Indian asygnowane SfTco
rocznie bardzo poważne kwoty. 

W czasach dzisiejszych i kobiety ma
ją swoje poważne kłopoty. Zarówno pra 
cujące zawodowo, jak i mężatki . Pracu
jącym w urzędach, biurach, sklepach i td. 
płoszy sen z oczu wiecznie niepokojące 

widmo redukcji. 
Mężatki zaś panie domu, ż y w o odczu
wają kłopoty finansowe swych mężów, 
boleśnie odczuwają 

obniżki ich pensy], 
wysi lają się w kierunku dalszych jeszcze 
oszczędności w ograniczanym już bu
dżecie gospodarstwa domowego, i osta
tecznie z troską beznadziejną spoglądają 
w przyszłość. Niezależnie jednak od k ło 
potów jednych i drugich — istnieje pew 
ne zagadnienie, — zmartwienie wspólne, 
będące udziałem wszystk ich kobiet — 
bez w y j ą t k u . Zmartwienie to opiewa. Ja 
kim sposobem mogłabym osiągnąć figurę 
szczupłą i smukłą? Prąd czasu jest pod 
rym względem istotnie osobl iwy. Przy j 
rzy jmy się naiprzykład panienkom dzisiej 
szym. Wszakże już podlotek dzisiejszy 

posiada zupełnie inną figurę, niż podlo
tek 

z przed 20 laty. 
Dzisiejsze dziewczęta mają długie, smu 
kłe nogi f igurę elastyczną, sportowo w y 
gimnastykowaną a mimo to głowią się 
wciąż jeszcze: w jaki sposób osiągnąć 
szczupłość i smukłość? 

O ile podobne zmnrfwienie u tego ro 
dzaju panienek uważać można za dziwa 
c two, to za rzecz bardziej uzasadnioną 
poczytamy jc u kobiety, zbliżającej się 
do czterdziestki. W tym bowiem wieku 
każda mniejwięcej kobieta ma inkl ina
cję do tycia, i ażeby temu przeciwdzia
łać, cz\ ni wszystko, by t y l ko zachować 
figurę możl iwie młodzieńczą. Pa, nawet 
babcia zbyt „okrąg ła" , czuje się z tern 
niedobrze i pragnie schudnąć za wszelką 
cenę. Kuracja „odtłuszczająca" by ła nie 
Stety czas dłuższy chorobą najmodniej
szą. Niestety! Ponieważ ruch ten, w isto 
cie rozsądny, higieniczny i konieczny 

zdyskredytowano - przesado. 

Walka z bezrobociem w Niemczech. 

Jak się rumienią elegantki. 
Dwa patentowane sposoby. 

Specjaliści o<i pieknoścf kobiecej w 
Paryżu mają nowe zmartwienie. Miano
wicie zgłaszają się do nich elegantki ze 
skargą fż pod doskonale „zrobioną'' twa 
rzą nie widać 

naturalnego rumieńca. 
' ędącego największą ozdoba kobfieły Mo 
że wogóle rumieńca tego niema, gdyż 
w arunkflem jego Jest, jak wiadomo pew
na doza naiwności której kobieta współ
czesna ani wie posiada, ani oosladaś nie 
chce. 

Rumieniec Jednak skoro stanowi ozdo 
bę f wdzięk musi się znaleźć. Od tego są 
specjaliści. 

Myśleli oni 'długo, jak' wyczarować u-
roczy kolor zakłopotania na pokryte róż 
żem 1 pudrem twarze wytwornych dam 
i... znaleźli sposób. 

Rumieniec Jest dwojaki powiedzieli 
Ten który wypływa na twartzt gdy kobie 

ta milczy, pod wpływem powiedzenia m 
nej osoby, albo taki, który okrasza jej 
twarz, gdy mówi sama. 

Pierwszy można łatwo wywołać, 
gdy się wstrzyma oddech, 

równocześnie licząc do 55. Każda twairz 
nabierze wówczas koloru róży. Drugi 
jest znacznie trudniejszy do zrobienia i 
wymaga środka pomocniczego w posta
ci sznura paciorków stanowaoego tak 
popularną dziś zresztą ozdoLę szyi Otóż 
dama, pragnąca zaczerwienić się pod
czas rozmowy, musi od niechcenia bawić 
się swemi paciorkami, aż zaciśnfe je dość 
mocno koło szyi. 

Wówczas już łatwo jest wsunąć palec 
między naszyjnik, a arterię pulsującą na 
szyi, zwaną karotfs, co powoduje natych 
miastowy napływ krwi do głowy, a za
tem silny rumieniec. 

Rehabilitacja, królowej 
s k a z a n e j n a k a r ę ś m i e r c i . 

mich i JSf r h , ? ł

e / r o b 0 c a ™ » d ? cmieckl rozpoczął budowę szeregu olbr*y 
SS łfrhi E Ó r S k l . c h ' k t 6 r ? m a ! a , c h r o n i < P"ed wylewami i równocześnie poru
szać turbiny wodne, wytwarzające tani prąd elektryczny. Budowę taklei tammy 

widzimy na ilustracji. 

Pielęgnowanie ludzi zdrowych. 
Pożyteczne kliniki. 

Tragedja Marji Stuart, królowej szko 
ckiej. skazanej na śmierć i ścięcie z roz
kazu Elżbiety, królowej angielskiej, nie 
przestaje zajmować umysłów angiel
skich. 

Świeżo wyszła w Londynie książka 
p. t. 

„Prześladowanie Marji Stuart", 
której autorem jest sędzia sir Edward 
Parry, a która ma za zadanie rehabili 

U państwa Bogackich. 

l w i a : — Wiesz, boję się, że to łóż
ko Ludwika X I V będzie za małe. 

Mai- — Trzeba było odrazu kupić! 
łóżko Ludwika X V ! 

tację nieszczęśliwej ofiary zawiści 1 żą
dzy panowania swej królewskiej krew
nej. 1 * 

Przeciwko Marji — twierdzi autor— 
zawiązał się zbrodniczy spisek możnych 
szkockich, będących na żołdzie Anglji-
Ci, pozbawieni skrupułów i sumienia, 
nikczemnicy, idący do celu drogą o-
szustw i mordów, oskarżyli następnie 
o wszystkie przez siebie popełnione 
zbrodnie królową Marję. 

Na czele tej „bandy" stał jej własny 
brat, Moray, przebywający w Szkocji i 
prowadzący przeciw niej 

podziemną swą robotę. 
Chodziło mu bowiem o to, by samemu 
zdobyć opróżniony przez nią tron. 

Marja, jak stwierdza Parry, przez 
całe życie była osamotniona. 

Nigdy nie miała faworytów, nigdy 
nie miała przy sobie życzliwej, starszej 
doświadczonej kobiety, której mogłaby 
się poradzić. 

Była otoczona ministrami 1 dworza
nami, pełnymi fałszu i obłudy, którym 
wierzyć nie mogła, choć stale przeba
czała im ich zdrady. 

„Morderstwo Riccia, tego wiernego 
sługi królowej — pisze autor — jest je
dną z najprzykrzejszych kart historj! 
Anglji". 

I H u i UitlM w don jot 

MAŁY KURJER! 

W Ameryce rozpowszechniają się 
coraz bardziej instytuty lekarskie, po
święcone badaniu I pielęgnowaniu nie lu
dzi chorych, lecz zupełnie zdrowych. Je
żeli się bliżej rozpatrzy zasadnic/ą ideę, 
która doprowadziła do 81 orzenia tych 
„klinik diagnostycznych", to trzeba po
wiedzieć, że jest ona 

zupełnie logiczna... 
Albowiem w chorobę popada prze

cież tylko człowiek, kif;,;, byl przedtem 
zdrów. A zatem nikt nie może w i e d z i e ć 
czy nie tkwią w nim właśnie zarodki 
przyszłej choroby, które zrazu są nie
znaczne, nie dają się dotkliwie odczuć 
i rie wpływają chwilowo na zmniejsze
nie sprawności życiowej. Dlaczego za
tem nic upewnić się, a w razie stwier
dzenia zalążków choroby nie rozpocząć 
zawczasu leczenia, gdy medycyna mo
że jeszcze naprawdę pomóc, co przecież 
w większości wypadków jest już spóź
nione. 

Diagnostyczne kliniki amerykańskie 
maja swoich abonentów. 

Każdy z nich płaci rocznie 100 dolarów, 
a zatem cztery razy w r oku jest najdo
kładniej zbaJany przez kilkudziesięciu 
Pierwszorzędnych i znakomitych specja
listów. Od okulisty wędruje pacjent do 
internisty, znawcy chorób sercowych, 
nerkowych i t. d. Każdy abonent posia
da w klinice księgę zdrowia, w której, 
notuje się dokładnie wyniki przeprowa
dzonych badań oraz zaznacza ewentu
alnie potrzebę odpowiedniego leczenia. 

Obok Chicaga, gdzie powstał pier
wszy instytut leczniczy dla zdrowych, 
istnieją także podobne kliniki już w wie
lu innych miastach amerykańskich, a 
z każdym dniem jest Ich 

coraz więcej. 
Jest to inowacja, która powinna zna 
leźć zastosowanie także na gruncie eu 
ropejskim. 

Ideałem kobiety stała się już nie smuj 
kłość, ale chudość. I to właśnie jesj 
przesada. Przec iwko takiemu wychudz i 
niu się wypowiedzie l i się nietylko estecSj 
ale 1 wyb i tn i przedstawiciele medycyu j l 

Przesadna chudość, która znalazł! 
swój wy raz ostateczny w osławionym ty! 
pie „ch łopczycy" , by ła zjawiskiem mo 
dy. Lecz ideał chłopczycy, wy ros ł y «!• 
okresie powojennym zbankrutował, bo 
zbankrutować musiał Okres przesadnej 
chudości uważać możemy za skończony. 
Pewnem jednak jest, że pozostawi on po 
sobie pewien t rwalszy w p ł y w w znaczę 
niu dodatniem. Ludzkość mianowicie po
znała w tym czasie niejedno tak pod 
względem estetyki, jak i przodewszyst-
kiem w zakresie higjeny. Nie należy przy 
puszczać, ażeby tak szybko popadła w 
dawny grzech obżarstwa, lub zagustowa 
ła znowu w otyłości . Z tego powodu więc 
kobieta popełnia nonsens, jeśli poddaje 
się męczarniom i tor turom na jwymyś l 
niejszym, i naraża zdrowie swoje na 
groźne nieraz niebezpieczeństwa, ażeby 
ty lko jak najgwattowniej schudnąć. I po
co to wszys tko? Ar tyśc i oddawna już 
propagują f igurę smukłą, ale o l iniach za 
okrąglonych, 

a nic kanciastych. 
Mimo *o kobieta nie ma spokoju I po 
świeca wszystko dla dziiwucklej próżno
ści. Dniami calami głodzi się, by schud
nąć bodaj 100 gramów, istnieją już setlk: 
„pa tentowanych" metod schudnięcia pod 
gwarancją, niezawodnych, a coraz to nc 
we powstają, jeszcze bardziej niezawod

ne. 
Obecnfe najmodniejszą w świecie Jest 

„kuracja z Ho l l ywood" . I^olega ona na 
18-dniiowcj głodówce przy spożywaniu 
kilku pomidorów i ki lku plasterków świc 
żego ogórka dziennie. Lekarze nazywają 
to szkodiliwem war iac twem. Kobiety jed 
nak. zapal iwszy się do te j „kurac j i " , 
t rwają przy niej z fanatycznym uporem. 
Po ośmnastu dniach stwierdzają istotnie 
ubytok około czterech k i logramów, —j 
lecz w następnych 18 dniach wracają do 
dawnej wag i z „naddatk iem". 

Poco wszystkie te gwałtowne wysił
ki kobiety? Oczywiście, ażeby się po
dobać, i iu wypowiedzieć należy słowo 
pociechy 

I zarazem przestrogi. 
Wątpimy czy istnieje taki mężczyzna, 
któryby gustował specjalnie w kobiecie 
o kształtach kubistycznych. Ostatecznie 
kwestja podobania się nie zależy z całą 
pewności* od różnicy trzech lub czte
rech kilogramów na wadze. Punkt cięż
kości tej kwest j l spoczywa na zupełnie 
innej płaszczyźnie — w usposobieniu 
w wartościach serca I umysłu. Kobiety 
zaś, które się torturują głodówkami, nie 
są zdrowe, nie mogą wiięc czarować po
godą usposobienia Dlatego też, piękne 
panie, odrzućcie od siebie wszelkie nie
rozsądne środki I metody nowoczesnej 
tortury i bądźcie znów sobą. 

Przemytnicy diamentów 
denerwu ją holenderskich jub i le rów. 

Handlarze diamentów i jubilerzy ho
lenderscy wnieśli prośbę do rządu Ame
rykańskiego, w której żądają zniesienia 
cła na nieoszlifowane diamenty, a zmniej 
szenia cła na oszlifowane z 20 na 10 pro
cent, aby w ten sposób uniemożliwić za
krojone na wielką skalę 

przemycanie diamentów. 
Dopiero niedawno oświadczył prezes 

związku jubilerów amerykańskich, że co 
rocznie przemyca się do Stanów Zjedno 
czonych diamenty, przedstawiające war 
tość 200 miljonów dolarów. Nie pozosta
je to oczywista bez wpływu na amster

damski rynek diamentów, a z tego wła
śnie powodu tamtejsze koła handlowe 
wystąpiły z interwencją. 

Ośrodkiem przemytników jest Ant
werpia... Gdyby cło wynosiło mniej lub 
nawet zupełnie zostało zniesione, prze
mytnicy straciliby ochotę do swego u-
ciążliwego, dotychczas tak intratnego 
zajęcia. 

Komisja finansowa senatu waszyn
gtońskiego jest przychylna tej rewizji 
celnej, której należy się spodziewać je
szcze przed końcem tego roku. 

Podsłuchane. 
RADA: 

Ona: — Wiesz, musze konieczni 
mieć kilka nowych toalet. Te suknie, kto 
re mam, zna już nasze całe sąsiedztwo. 

On: — A czy przypadkiem nie było' 
by taniej zmienić mieszkainte? Turaz jest 
dość mieszkań. 

ODWAŻNY. 
Młoda dama do przyjaciółki: — Mój 

ojciec jest bardzo zadowolony, że mój o-
becny konkurent Jest poetą. 

Dlaczego? 
— Bo poprzedni, którego chciał zrzt 

c!Ć ze schodów był bokserem. 

BŁĘDNA KSIAŻKOWOSC. 
— Gzy słyszałeś już o tej aferze se

kretarza gwiazdy fidmowej? 
— Nie słyszałem, a to co takiego? 
— Wyobraź sobfe, że on zupełnie fał 

szywic prowadzi? jej książkowość — za 
pisane ma w książce o dwa rozwody 
więcej ni* małżeństwa. 

MIŁOŚNIK ZWIERZĄT. 
i — Czy lubi pan zwierzęta? 
— O bardzo. 
— Które najbardziej? 
— Zająca z buraczkami 

U PIEKARZA. 
Służąca przychodzi do piekarza. 
i — Wczoraj w ciastku była mucha. 

To pewnfę by? rodzynek. 
i — Nie panie, to bv?a mucha. 
'— Dobrze, nie będę się spierał, niech 

ją panienka przyniesiie to ja zamienię na 
rodzynek. 
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